
t e j k o b i e t y 

tmocy listu. 
ałżoństwo zostało za*J 
miłości. Wanste zakodj 
' ubogiej dziewczyniejj 
jej zupełną wzajemno* 
cie małżeńskie było pf|J 
:iika bardzo szcześiijj 
młoda para nie miała Ą 

' ostatnich jednak mi 
Henryk 
zmienił sie zupełnie, 
) poznał on 27-letiw'a. sq 
zynic sklepową. FrJj 
iheim, z którą niebami 
\zat intymny stosunek | 

•zewrotna kobieta 
całkowicie s ł a b y m ^ 

em. a wreszcie postaci 
lamówić go do zbrodni 
imordowania żony. j a 
sn ryk jednak nie cM 
a to absolutnie zirou*p. 
' bowiem poprostu 
Liainie rozstać sie F_,. 
ryda ziejąca n lenami 

Ł ó d f , P i ą t e i c 3 1 s t y c z n i a i S S O r. 

PRZE8 LEKSŁEM l J. f-s STRONA Tl v 
TA w. (N/M I LAM. TTRONA 6 LAM; W 
TEKŚCIE 27 er.] NEKROLOGI 20 ER.; ZA 
TEKSTEM 20 gr.; ZWYCZAJNE 17 gr.: 
drobne 13 GR TA WY RAT, DLA po-
SZOKUJĄCYCH PRACY 10 GR.] na) 
MNIEJSZE OGŁOSZENIE 1.20 ZŁ, DLA 

BEZROBOTNYCH 1 TI. 
OGŁOSZENIA TAMLEJSCOWE I DWUKO-
LOROWE,« 50 PROC. DROŻEJ: OGŁOSZE

NIA TAGRANLCZNE I TRÓJKOLOROWE 0 
100 PROC, DROŻEJ. 

ZA TERMIN DRAKO ADMINISTRACJA NIE 
ODPOWIADA. 

31.1. (Od wł . kor.) 
uratorja zarządziła wczo-

Mlr . l 1 aresztowania w lo-
vifi a , u biafoii; j . której wyższość mof 

•sa doskonale, 
na to aby 
i własną rękę "* | 'a j l i e i ? e r e , ! °dezw i broszur 

z a f f i , , ^ . W a n y c h przeciw państwo 
*o«ci polskiej. W lokalu sekre 

WNT 

ufa 
sie 

Ini 
el. że uda sie Jej 
Ikie ślady za sobą. 
•zy pomocy listu z"*1 

szęśliwą rywalkę 
w ustronne miejsce 

m wieczorem i tuta 
|ą kilku ciosami siew 
iła jej torebkę z pi 
olczyki i pierścionki 
cz chcąc upozorować 
abunkowy. 
•zy pomocy Jednak 
ego zbrodnia na 
•ydała 1 nieludzka 
Jej kochanek zostaJi u 

hydna ta zbrodnia. W 
pomstę do nieba s 

ftnowaniem l bezcelo 
:ieństwem rozeszła 3 
niu szerokiem ec 
rzyła do głębi opii 
la. 

Wilno 
rok 

Rewizje i aresztowania w białoruskim klubie 
p o s e l s k i m . 

F CL , — * o 1 "Uskiego włościańsko-
Dotnlczego klubu poselskiego 

W 
«ach ostatnich bowiem cza-

Pow wił s j ę 

. ••"|. »» LUNOM O 
?'«'e",rm ^ ^ Z y M U S y

 ? 
eziono wielką tlość 

Generał D a m a s o 
Berenguer . 

:erkwiac _ 
ie sowieckich 
w. 
la ją sobie z tego nieWfll 
prawe bolszewicy, 
swolucja wymaga ich 
llenial 
ńś potrzebni są do walą 

ispopiinozroi 
c z o r n e rozrywki Ło* 

Miejski: o g. 4 po pot 
, wlecz. Rzet. 
Kameralny: — Przedsta 
leszone. 
Popularny; — Kocioł wled 
Geyerowskł — 

u on ja: — Odczyt d-ra 
Na bezdrożach życia s 

A Galeria SZTUKI — Wystf^ 
: — Paganini. 

— Miłość księcia Serią 
if — Prawo męża. 
: — Niebezpieczny szlak, 
seansów o godz 4. 6, 8 
: — Ciemna afera. 
15 — Księżna Tarakano**, 
Kino: — Orzechy ojców 
— Sen o miłości. 

a: — Ulica Orzechu, 
łowy: — Asfalt, 
seansów o godz. 4, 6. 81 
J — Awantury chińskie, 
seansów o gndz 4. 6. 8 
: — Anny szuka męża. 
wiośnie: — Księżniczka 
ka. 
— Przekleństwo klejnot 
;a: — Zapomniane twarz* 
a: — Jad pokusy mlłosi 
id; — Iza Kremer. 
re (Romans wspólczes 
— film dźwiękowy, 
żwlękowy. 
lelnla: — Płodność. 
: — Podpory tronu. 
— Gehenna zakochanego 
vii: — SHm. 
itek seansów o godzini* 
A: — Sodoma I Gomora, 
seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 

—X— 

I 

druków komunistycznych. 
Podobne wyniki dały rewizje 
w innych lokalach na mieście. 

W związku z 
siedem osób w 
prowincji. 

tem aresztowano 
Wilnie, 14 na 

Powszechny spis ludności w Polsce 

ODBĘDZIE !l[ Dii 11-p G i l i r. I. 
Warszawa, 31. 1. (Od wt. k.) 

Główny urząd statystyczny o-
trzymał 4 i pół miliona złotych 
na przeprowadzenie 

powszechnego spisu ludności. 
Spis odbędzie się dnia 31 grud
nia roku bieżącego. Dla jego 
przeprowadzenia sporządzone 

P^injer Hiszpanii. (h) 

Przed wielkieml uroczystościami w Warszawie. 

Prezydent Mościcki w otoczeniu członków rządu 

powita na dworcu prezydenta Estonii. 
Przyjęcie korpusu dyplomatycznego na Z a m k u . 

będą 
wykazy wszystkich miejsco

wości 
Polski, wykazy nieruchomości 
w miastach i wsiach. Formuła" 
rze spisowe oddane zostaną 

wkrótce do druku. 

Zgon znanej 
waczkh 

spie* 

Stratidmana wyznaczona na 
dzień 9-tv lutego będzie nosiła 

charakter oficjalny 
i odbędzie się z zachowaniem 
pełnego ceremoniału protokółu 
dyplomatycznego. 

Prezydent Esronjl przybę
dzie do Zemgale 8 lutego o jro-
dzfnie 5-ei r>o południu i prze
siądzie s!ę do 

pociągu Prezydenta Mo
ścickiego. 

O godzinie 6-cj w Turmondzłe 
prezydent Estonji będzie powi
tany w imienfu Prezydenta Mo 
ściek;ego przez wojewodę wl

ezą. 

P.stonji władze rządowe, samo
rządowe ł społeczne. Dnia 9 
0 godzinie 9 rano na dworcu 
kolejowym w Warszawie pre
zydenta Strandmana powita 
Prezydent Rzeczypospolitej 

w otoczeniu członków rządu z 
premjerem Bartlem na czele. 

Po tem powitaniu dostojny 
gość odjedzie na zamek. Na u 
licach stolicy służbę honorową 
pełinić bedą 

oddziały wojskowe 
1 przysposobienia wojskowego. 
O godzinie 12 w południe pre
zydent Esronjl w towarzystwie 
<w(tv »ło*v wierniee na erohie 
Nieznanego Żołnierza. O go-
dz-'«n{e 1 -el odbędzie się pierw -

śniadanle na Zamku, o godz. o cznego 
po poł. powkanie w poselstwie na Zamku, a następnie raut 
estofiskiem. O godzfniie 7-ej x -

Wynalazca sztucznego świat ła słonecznego. 

Kno biskupie w Berlinie. 

^oceniając znaczenie filmu 
"Udował pierwszy biskup 

n & przy gmachu kurji 

służyć będzie dla wyświetlania 
fi lmów katolickich i odczytów. 
Sala została zbudowana według 

Mahlberga w stylu moderni 
stycznym. Mieści ona 500 krze-

Dr. W. A. Coołldge, kierownik I lazł nową żarówkę, której świa 
laboratorium amerykańsk. „Qc i tło daje zupełne wrażenie świa 
neral Electrie Company" wyna 1 tła słonecznego. (h) 

x x 

Dzisiejsze expose ministra Zaleskiego 

W Budzicjowicach w Cze
chosłowacji zmarła przyżywszy 
52 lat słynna śpiewaczka opero
wa Ema Destin. Urodzona w 
Pradze, była przez szereg lał 
primadonną berlińskiej opery. 

Na zdjęchi jako Walentyna 
w „Hugeuotach". 

Warszawa, 31.1. (Od wł. k.) 
Dzisiaj minister spraw zagra
nicznych Zaleski wygłosi 

dłuższą mowę 
na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych. Minister Zaleski 
uwypukli w tej mowie pokojo

wą ciągłość polityki polskiej, 
stosunek do najważniejszych 

zagadnień 
polityki międzynarodowej oraz 
trudności jakie Polska napoty
ka na arenie międzynarodowej. 

P r o c e s P i e s t r z y ń s k i e g o 
patrz str. 2-ga. 

Czy odprężenie 
w parlamencie 

f rancuskim? 
Paryż, 31. 1. (Ted. wł.). Przy 

wyborach do komisyj parlamen 
tarnych na r. 1930 wszędzie na 
czołowe stanowiska powołano 
przedstawicieli 

obecnej opozycji, 
miedzy imnymi p. P. Boncouir'a. 
W kołach politycznych francu
skich wypadek powyższy uwa 
?any jest za objaw odprężenia 
w walkach politycznych. 

Profekt 
H i Elii i l Dli 

Warszawa. 31. 1. (Od w t k.) 
W kołach sejmowych oczeki
wane jest wniesienie przez 
rząd projektu nowed ustawy 
prasowej. 

WINSZUJEMY* 
ro: Piotrowi, 
chód słońca 7.20, 
:1 — IN.17. 
irość dn :a 11.41. 
:ybyło dnia 1.14, 
izień 5. 

lyslaw Sty pułków 
in FURMFLNTKJJ. 

Tradycyjne wyścigi gazeciarzy 

Corocznie odbywają się w 
Paryżu w styczniu tradycyjne 
wyścigi kolarskie kolporterów 
i koloorterek gazet. Trasa wy

nosi 27 kim. Tegoroczne zwy
cięstwo przypadło Tcolporterce 
Oeorgette Athanase, która prze 
byją cała drogę z, pefriem ob

ciążeniem (ładunkiem gazefT "tf 
przeciągu 1 godziny, 12 minut. 
14 sekundy. » (Ja.) 
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Przygolcwsnid do wyborów 
w Hiszpanfi . 

Król odmówiS ̂ dyKacJI. 
Madryt, 31.1. (Tel. wł.) Dziś 

w południe odbędzie się posie
dzenie nowej Rady Ministrów. 
Wybory do parlamentu nastą-' 
pią we wrześniu lub październi 
ku. Stronnictwa polityczne czy
nią przygotowania do wyborów 

XX 

Wśród wielu zadań po obaleniu 
Primo de Rivery — było I żą
danie 

abdykacji króla 
na rzecz Don Carlosa, preten
denta do tronu. Król 

odmówił abdykacji. 

i a unii 
na posiedzeniu Polskiego Związku 

Wydawców. 
Warszawa, 31.1. (Od wł. k.) 

Odbyło się tu posiedzeniu za
rządu głównego 
polskiego związku wydawców. 
Zarząd rozważał sprawę dyrek 
jtora Adama Szczepanika ayrek 
Jora Agencji Wschodniej w 
związku z aferą Seinfelda. 

Wyłoniona została specjalna 
komisja w osobach dyrektora 
Antoniego Lewandowskiego 
(Prasa Polska), Mieczysława Ni 
klewlcza (Gazeta Poranna War
szawska) l Jerzy Saplro (Robot
nik) dla zbadania całokształtu 
lej sprawy. 

Nowy rekord prze' 
stęjpstw 

w mieście zbrodni. 
Pięć zamachów bombowych w ciągu 2 4 g o d z i n . 

Chicago. 31. 1. (Tel. w ł ) 
Wczoraj Jeden z domów handlo 
•wych został zniszczony przez 
zamach bombowy. Dwanaście 
osób zostało rannych. Straty 
wynoszą 

ćwierć miliona dolarów. 
W ciągu ostatnich 24 godzin 
miały miejsce 4 dalsze zama
chy bombowe, oo nawet dla 
głośnego z przestępstw Chica
go — stanowi rekord. 

iii. 
niespodzianka sionistów. 

Z Pabianic donoszą: 
Odbyło się w Pabianicach 

!>osiedzenie rady miejskiej po 
świecone sprawie zatwierdze-
preliminowanego budżetu. Po 
siedzenie to bardzo burzliwe 
trwało bez przerwy 

do godziny 6 rano. 
Budżet Jenak przyjęto całkowi 
cle z wszelkleml poprawkami 
u stanów lon emi przez komisja 
finansowo- budżetową. Chwiej-
ną większość radziecką przy 
uchwaleniu budżetu poparli nie 
oczekiwanie radnl-sjoniści, co 
też było bezpośrednią przyczy 
ną kieski opozycji. Przejście tn 
spowodowało ostrą polemikę 
pomiędzy posłem Szczerkow-
skim o wiceprezesem Papier 
skim. 

W końcu posiedzenia opozy
cja wysunęła wniosek o wyra
żenie votum nieufności preze 
sowi rady mietakiej. Wniosek 
ten jednak upadł. 

Na posiedzeniu tern wzięto 
również pod uwagę prolekt ma 

gist-atu co do wypłacenia pra
cownikom miejskim 13 pensji. 

Projekt ten po dyskusji t i-
padł. 

P r o t j r a m uroczy
ste] akademii. 
Łódź, 31.1. W niedzielę dn. 

2 lutego b. r. o godz. 12 w po
łudnie Rada Grodzka Bezpar
tyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem w Lodzi urządza w sali 
Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego przy ul. Pomorskiej 
21 — uroczystą akademię ku 
czd p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej prof. Ignacego Mościc
kiego. 

Na program akademji zło
ży się: przemówienie dr. B 
Flchny, deklamacja artvsty 
Teatru Miejskiego — Krzemiń
skiego, śpiew chóru im. Moniu
szki pod batutą prof. K. Prosną 
ka oraz występ orkiestry 28 p. 
Strz. Kan. (x) 

Parlamentaryzm odegra rolę 
klapy bezpieczeństwa. 

N o w a z b r o d n i a sowiecka w Paryżu. 
W starym 

porwano gen. Kut 
Paryż, 31.1. (Tel. wł.) Z po- najdziksi* pogłoski, 

wodu zniknięcia Jen. KutiepoIstnieją podejrzenia, że jest on 
wa krążą wprost uwięziony w murach 

Epilog wczorajszego procesu o zabójstwo. 

P i l i 8 1 P I S 1 I I 
Pracownik: — ctefroiicloiit doprowa

dził szefa do wybuchu szału. 
Łódź, 31. 1. Wczorajszy pro 

ces przeciwko Bronisławowi 
Piestrzyńskiemu eksporterowi 
trzody chlewnej 1 współwłaści
ciela domu przy ulicy Pomor
skiej 38, oskarżonego 

o zabójstwo 
swego pracownika Antoniego 
Majewskiego, obfitował w sze
reg momentów, które rzuciły 
snop światła na istotne przy
czyny tej tragedii. 

Okazało sie. że pracownik 
ten był defraudantem, który na 
raził go kilkakrotnie na poważ
ne straty, a w końcu swem bez 
czelnem postępowa triem, dopro 
wadził swego szefa do wybu
chu szału I tragicznego w skut 
kach strzału. 

Po przeczytaniu aktu oskar 
żenta, Piestrzyński na pytanie 
czy przyznaje sie do winy od
parł z widocznym trudem: 

— Nie, nie przyznaje się... 
Opowiem wszystko jak było 
naprawdę. 

ZEZNANIE OSKARŻONEOO. 
Bawiąc przed dwoma laty 

w Koninie, gdzie chciał zakupić 
większą partję bydła, poznał 
przypadkowo Majewskiego u 
jakiegoś kupca. Majewski o-
świadczył mu że Jest hurtowni 
k !cm trzody chlewnej 1 zaofia
rował mu swoje usfu<rł przy
ś n i e bydła od drobnych han
dlarzy. 

Wkrótce Piestrzyński prze
konał się Jednak, że Malewski 
nie H>st ,bvna'mrrłejl solidnym 
kuncem. Ustalił on bowiem, że 
Malewski w transoorcie trzodv 
•hlewnej. załadowanym do 
Wiednia zamienił większe sztu 
ki bydła 

na mniejsze, 
narażając go w ten sposób na 
stratę 11 tysięcy złotych, wo
bec czego zerwał z nim wszel
kie stosunki. 

Po pewnym czaste Majewski 
zełosił się doń po raz wtóry i 
złożył mu przyrzeczenie, że 
już nigdy nie będzie robił żad-

p rah" tyczne 
zeczywiScie 

SI dealne, 

m ocne, 
m lastyczce 
R enomowane 

chran .a jące 

S 4 

nych nieuczciwych kombmacyj 
i chce z nim nadal prowadzić Ln 
teresy. 

Piestrzyński, po pewnym 
wahaniu nie odrzucił jego po
nownej oferty. W okresie Zie
lonych Świąt w ubiegłym roku 
eksporter dał Majewskiemu 

14 tysięcy złotych 
na zakup trzody, która miała 
być wysłana wiedeńskiemu 
kupcowi Bakałarzowi. Majew' 
ski transportu nie wysłał i zgło 
sił się dop. do Piestrzyńskiego 
dnia 28 maja ub. roku. Ody zje
dli razem śniadanie. Majewski 
oświadczył mu: 

— Stało się nieszczęście. Ja 
kaś dziewczyna w Kole 
skradła ml 14 tysięcy złotych, 
które od pana otrzymałem. Nie 
meldowałem o tern w policji 
bo nie chciałem by moja żona 
się o tern dowiedziała. 

Piestrzyński aż zatrząsł się 
z przerażenia, 14 tysięcy zł., 
które dał Majewskiemu, otrzy
mał bowiem od Bakałarza na 
zakup trzody I nie miał pienię
dzy ani 

na zwrot te) sumy, 
ani na dostarczenie transportu. 

Gdy zeszedł z Majewskim 
do ogródka, znajdującego się 
przy domu przy ulicy Pomor
skiej 38, M. począł mu tłuma
czyć, że jak zarobi pieniądze, to 
mu zwróci całe 14 tysięcy zło
tych. 

Piestrzyński nawet mu nie 
odpowiedział. Rozważając sy
tuację w jakiej się znalazł, w 
pewnej chwili wyjął z kieszeni 
rewolwer I chwytając Majew
skiego za marynarkę zawołał: 

— Co mi teraz, łobuzie, po
zostaje? Strzelić w łeb tobie 
I siebie 1 

Majewski przeraził się nie 
na żarty. Piestrzyński po paru 
minutach uspokoił się nieco i 
doszedłszy do wniosku, że Ma
jewski go oszukuje i w rzeczy
wistości ukrył 

gdzieś pieniądze 
postanowił pod groźbą rewol-

Supersensacja 1 Największy film świata! 
Przewyższa wszystko co dotychczas widzieliśmy! 

Dla młodzieży i dorosłych! 

OSTATNIE PRZYGODY TARZANA 
W l t r ó i c e I W k r ó t c e I 

antys.ptycza . ipr.parow. 
Żądać tylko p r e z e r w a t y w 

Do nabyciai. 
Dróg. U. ROZENTiiłETER 

Konstantynowska Stt 34 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI. 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTl .STYCZNY 

Z g i e r s k a . 7 , te l . 1.16-33 
Cayoaa ad lO-.i r»n< da 7-.I ar.tei 
* al.dsi.la I świata do 2-cl po psi 
Wssyslkl. ap.c|alaołoi I d.otyitrka. 
Kąpiele i w l a t l n e , lampa htrar-

u w ł , a lakt rysaa ja , 
R O E N T G E N , 

Jseseplcnia, anal izy I n o n a kału. 
krwi plwocin, wylsl.lin I t d.). Opo-
«a«Ja, opata-. Wtayty na miasto. 

Dr. med. Różaner 
powróci! 

Specjalista chorób skórnych, wenery
cznych i moczoptclowych 

Łączenia aztucznem słońcem t«r-
l s i len. 
aL NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
EKJOHWjs Od 8—10 I od 5-0. 

Or. m e d . 

Niewiażski 
ul . A n d r z e j a S T e l . 159-40. 

Choioby skórne weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa, 
'nyimuie od 8-10''l po pol. i od 5-9 w 
*ni«dire!« i święta od 9 do 1 w pot. 

Dl . nan oddfi.lna f-er.Walni. 

D r . m e d . 

Z. RAKOWSKI 
r e i . 137 .81 . 

p.clatista ebordb usiu, dos. gard)., 
i puc 

PrtTimuleli — 2 i 5 - 7 
K o n * e n t y c o w s k a Nr. 9 . 

W C Ł K 0 W Y S K ! 
-eg ie in iana 25. te l . l 23 -S? 
specjalista churoh sk6rnvcb I wene 
ycznych EtektMteraftja. Leczenie 

lampa kwarcowa 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 5 
W niedziele I ćwlcta od 9 dn I w pot. 

Or.med.H. umxŁ 
UL C K i l H MANA 43. U L U l 32. 
•»necl»ll«la etiofAh fUArnvŁ-h arns 
vcznvctt ' miic7»nifi«i»« v;h \si*. '< 

tlanle lartio. kw*f<nwa 
J rz\ lm'i ł ł -vi << ,'0 1 od 8—8 

Jla oań od i - o oduzlcl. ooczekalaia 

prof. S t . S a b o r s k l 
zawiadamia , t e po powrocie 
do z d r o w i a rozpoczął oso

biście w y k ł a d y . 
Nowy karo rozpocznie się 
w p ie rwszych dniach lutego 

Zapisy codz iennie . 
Narutowicza 31, I p. front 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L a k a n y . s p . t | a l l i t 4 O 

Z A W A D Z K A 1 
trrnnt od 8 rano da 9 wfeesSt 
ad l i - W I 3—3 prsylmmla kak-Ma 

lakafl 
M nt.dai.l. lwięta od 9—ł pf> 

Lteienl. ahorib 
WENERYCZNYCH, MOCZOa 

PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badani, krwi i wydsl.lt* aa 

syfilis i tryp.r. 

nmuii i nm\n\m I tnltifiŁ 
Gahfoet Awlatio-l«czni«ay. 

K o a u a t y k a la karska 
Oddsi.ln. pocackalnl. dla 

POR^OA 8 al 
D r . Lewkowicz 

SONS I ANT YNOWSKA 12. teL 155-52 
:'i..r.)!iv skórne, wenerycz. I pldowt 
izyimult ki t > - 1 I od J - 8 

d!» ijaA od 4 8. 
Dla niMianiożaych ceny tocznie. 

Ogłoszenia drobne. 
OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, 
manutaktura na raty tanio „KRE
DYT* ul Nawrot nr 18 I piętro front 

PRZYBLAKAŁ ssę pies - Doberman 
czarny I podpalany. Odebrać za zwro 
tern kosztów. Lutomierska 115, Ml-
kuHrt. 

POKOj duły stoneczny Z oddzielnem 
wejściem s utrzymaniem lub bez du 
wynałoda. Ceelelnłana 66. m. 16. 

POTRZEBNA ekspedjenttta do skła
da win I wódek t kaucja do 1000 zł. 
ZzłosJĆ się Kilińskiego 180, restau
racja. 

PRZYBLAKAŁ at* pies rasy wdlczei. 
Odebrać ca zwrotem kosztów, ulica 
MarszaEkowska 8. Nowakowski 

STANISŁAWA OKOŃSKA, ul. Drew 
nowska 64, ŁŁ-ubJla kartc >d paszpor
tu wydana z t. I. K. Poznań* . 

ZAGINĘŁA legitymacja Nr. 15361 wy 
dana s Funduszu Bezrobocia na 
imię ZofJI Wajnberg, ul. Jasua 16. 

JEDEN duży pokój umeblowany z 
użyciem telefonu do wynajęcia. Ko
pernika 45, m. 7. 

DO SPRZFDANIA pokój duży z 
umeblowani&m w okolicach ullcv 
Głównej. Wiadomość Kilińskiego 1S0, 
restauracja. 

weru zmusić go do powiedze
nia prawdy. 

W obawte, by broń nie wy
paliła, • 

rozładował rew"iwer. 
W tern weszła służba l oznar 
miła. ze Bakałarz przyjechał z 
Wiednia | czeka na Ptestrzyń-
skieRO w „Grand Hotelu". 

Piestrzyński kazał służące] 
odtelefonować że ko niema w 
domu, a po jej odejściu zaurozlł 
Majewskiemu rwolwcrem. 

żądając zwrotu pieniędzy. 
Majewski chciał mu wyrwać 
rewolwer, wówczas rozleuł się 
strzał | Majewski utrodzony ku
lą w pierś padł na ziemię. 

Piestrzyński uciekł na ulicę, 
chcąc 

popełnić samobójstwo. 
Udał sie do Hotelu Polskiego, 
crdzic policja po dziewięclojro-
dziwnem oblężeniu KO areszto
wała w stanie zupełnejro 

nerwowego wyczerpania. 
Po skończeniu zeznania Pie

strzyński wyczerpany usiadł 
na ławie oskarżonych 1 ukrył 
twarz w dłoniach. 

ŚWIADKOWIE. 
Pierwszy zezmawał dozorca 

domu przy ulicy Pomorskiej 38 
Józef Modliński. On widział 
wychodzącego Piestrzyńskiego 
który mu oświadczył, że strze
lił do kota. on też znalazł leżą
cego we krwi Majewskiego I 
zawez/wał pogotowie oraz poll--
cję. 

Szofer pogotowia Mieczy
sław Matyla znalazł w altanie 
wystrzeloną kulę, którą oddat 
władzom. 

Pozostali świadkowie, prze-
przeważnie kupcy, którzy znaK 
dobrze oskarżonego 1 zabitego 
wystawiają Piestrzyńskiemu 
świadectwo Jak najlepsze. Mó
wią o nim. że bvł bardzo solid
nym | uczciwym człowiekiem 
i cieszył się u wszystkich nie-
ograniczonem zaufaniem. 

Po zeznaniach biegłego leka
rza, zabrał głos nrokur:»ror i ' 
włowskf. który domagał sitę dla 
Piestrzyńskiego stirr>wej kary. 

Obrońca mec. Piotr Kon 
podkreślił n'eska7Helną optuję, 
laką sie cieszył Piestrzyński l 
podniecenie, do Jakiego go do
prowadził niesolidny pracow
nik, który nletylko naraził go 
na straty materialne ale I mo
ralne. Rewolwer był naładowa 
ny, a nieszczęście stało sie 
wskutek naboju. 

który pozostał w lufie. 

WYROK. 
Sad po kilkugodzinnej nara

dzie wydał wyrok mocą które
go Piestrzyński został skazany 
na rok i 6 miesięcy wiezienia, 
zaliczając mu areszt prewencyj 
ny. 

Powództwo żony Majew
skiego sad oddalił.. 

D o w i 
Szc 

Znana była swego cz 

We uśmiechniętego 
I O r V za nakręceniem 

:°nvwał 
różne skoki | lamai 

•7, .̂ acac kapelusza z J 
z zębów, a zacl 

ambasady sowieckie 
Sprawa sta,e się porażką. JawRa Vechanicz!S pi 

Wdrożono energiczne P^iajac uśmiPrhnSDt„;„ 
kiwania. Ujawniło się, te 
gen. Kutlepowa w pobliżu )% wykonywał 
mieszkania 

czyhało szare auto 
z zapuszczonemi firankami ; 
tego auta gen. Kutiepow z < ^ s e S v v 0 l pogodny 
zawleczony ł porwany p^r^zy. 
nI«- JJ™af. to być obraz 

Z l r n "e j krwi. Ale 
S t f . Przekonywają 

,/','>Kładem jest żv\v 
Zdarzenia i wypad-; k tó r v 

temi diniam 

ub.eg .e i , o „ y . ' A ^ ^ 
(—) Bank Polski obniżył * n v r n kapeluszem i un 

pę procer.iową od dyskonta^* w ustach fajeczką. 
8 proc, od zastawu na 0 P 1 ^ ) 0 n iejaki Mr. H. Kin 
Bank Francji obnżył stopęfjn°' okrętem, t rdv nasil 
centową z 3 t pAf na 3 P^aT^źerów wpadł do 
dla weksli, zaś z 5 i pół n^zia ł tę scenę p. K 
procent dla lombardu. w okularach na 

(—) Sejmowa komisja W f f f T " 1 , w l , i t v t n " ! 

towa zakończyła wczoraj (T2a» . a w zębach, p 
oe nad budżetem W 3-cleffll J S l e Do pokfadz-ie. 
taniu odrzucono wniosekl^ 6 namyślając się 
wstawienie 50 miljonów 2 * ; r a c ^c czasu na zbv 
tych na zwiększenie pos ia ł s 'e rzucił się. 
urzędniczych. d « morza, dał nurk 

(—) W Ciechocfnku wytf d o i , h w y c i ł t 0 n a c e * 
duże nadużycia pieniężne I D u ^ Ko do okrętu 
komisji zdroiowej. Dvrek e m

c ratunkowej, którą 
komisji zdrojowej Inż. S» N

 z a o f ano spuścić na 
słaiw Kozłowski, skarbnik T1 Pokład wyszedł 
1 sprawca defraudacyj An*|e' l ak wskoczył do w< 
Czechowskf zostali zawieś^ '5Szcze z kapelus 
w swych czynnościach. Sl w , e. który mu ciśnie 
wa została przekazana pf°L ^ c z a s nurkowani 

Webiej wbiło na 1 
JÓVi ' i r a i 

ratorowl 
(_ ) W szpitalu św. 

w Lodzi poddano operaJ czki która musS wvi 
łądka Mariannę Brrryslakoj 5hA„. 
zamieszkałą w Zgierzu. J 1 
ulicy Proboszczewłce 5. *> | 
ladka wyjęto 212 gwoźdaW 
gi 552 gramy. 

Pamiętajcie o 
w a l i d a c l i 

w o j e n n y c h . 

fln-

Musso 

Groźny pożar] 
w e w s i Dobruchó* 

strawił trzy gosp^ 
darstwa. 

Łódź. 31 stycznia. W <j 
wczorajszym, w godzhiacbi 
czornych, wybuchł gro iny j 
żar w zabudowaniach Frafl 
szka Frasiaka. mieszkańca 1 
Dobruchów, pod Lutoi*Ei 
skfem. Ogień przyMI kata*ł 
falne rozmiary grożąc c a ł d l 
mai wsi. Straży ogniowej n 
byłej z całej niemal okolica 
dało się jednak pożar zloka^ 
wać. Spłonęły 3 domy nwfc 
kalne. 3 obory. 3 stodoły |JT 
konie. Straty spowodo^j 
przez pożar sięgają wysoW' 
przeszło 

40.000 złotych. ; leP'y styczeń pozwoli 
Przyczyną pożaru zbrodP1 Polu. Mussolini, któr 
podpalenie. *nienia w/t—u ~ j i . • • • 

Rówriteż ubiegłej nocy 
buchł pożar w zabuekwan^ 
folwarcznych Dębno • Kró'łv 
skie, pod Kołem. ZapaliłV; 
budynki folwarczne. PoWJ 
gasiła służba przed przJj 
ciem straży. 

Straty niewielkie, 
sięgają wysokości okofo ' 
złotych. 

"enia 
8^oim 

Włoch od ti 
majątku, ab) 

D O L A R w ŁODZI* 
Banki dewizowe w dnifl 

«lelszvm kupowały około 
Mnv 12-eJ efekty po W 
9 S 5 . 

' ' rywatnlo dolar w iad^ i 90. 0 

W płaceniu R.89. Przypomnla 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczno. 

P o w i e ś 

WACŁAW KOZŁOWSKI ul. I.es/no 
3 zgubił legitymacie zapoinoBow* 
nr. 45707 wyd. w Łodz' 

Na ulicy Narutowlc7.a napad 
^ę ly przez nieinanych spraw-

ział. że starzec 1 

Dłoń przyszyta do ksSążlf ̂ H s F r » 
Kronika Pogotowia Ratunkowego- ^ m > m n i e n i

0

a

b s 

Łódź, 31.1. W dniu wczoraj-' 
szym w godzinach popołudnio
wych w fabryce przy ulicy Na
rutowicza 34 podczas wszywa
nia ksiąg drutem przeszyła so
bie nim dwukrotnie prawą dłoń 
22-letnia Nina Mochna. Zawez
wany lekarz pogotowia ratun
kowego po udzieleniu picrwszei 
pomocy przewiózł robotnicę do 
domu rodziców przy ul. Żerom
skiego 45. 

ców odniósł szereg tłucz 
ran głowy 29-letai Józef rzuci mu z pev 
hut, robotnik, zamieszkały r ̂  Światła na taje 
ulicy Rokicińskiej 49. P ^ i ^ T o też ratował 
udzielił mu lekarz pogotowi* y J " 1 oddaniem s;c. Z 
tunkowego w lokalu Viii V ^ . ^ a ł u wracał do pr 
sarjatu policji. n j d ' aż wreszcie po< 

•> • • Ĵ ô u m e S : o n e u ' < a z 

W mieszkaniu własnetB T ^ j wymęczone źr 
ulicy Szopena 4, otruła się R w v ^ , C ) d v ~ szepnął 
ną 21-letnia Regina Pop* ^ ' K i c r n — a kiedi 
czyk. Desperatkę przewiej b'e] ^zytknał mu szklą 
do szpitala przy Zbiorni , |» a* ^ C ' 1 W a r ? c ' a c n a ł 

c;kiej. Przyczyną samoból5, 1 V l G o dna. Lalcwicz 
brak prący, C^ał głęboki obitv 

*• na którvm posadzi 

ruchem chw 
f*w<TŁ(>ne okulary i S i ! v je ze swem 

http://wydsl.lt*
http://ub.eg.ei


Nr Ą 
Nr 30 

' a ryżu . 
„r! C H O " Śfr. » 

TTfc U lk"B i 1 Tl L^JkJPJB.J4 Ł ł Ł 

DOWI. 
I 
ambaudy sowieck i 

Dowód zimnej Krwi 
Szczyt opanowania. 

drożono energiczne ̂  SSSSS^A 
Kutiepowa w pobliżu % w*^™*™ 

czyhało szare auto J* tracąc kapelusza z głowy i 
uszczonemi firankami I ł ' " ' 2 zębów, a zachowując 
auta gen. Kutiepow **J?J'\ SW<>1 Pogodny wyraz 
ozony I porwany pf^ v a rzv. 

SA'. to być obraz angtel-
IAS,Z l m n ei krwi. Ale o wiele 
>rzvwlł W^konywującym jej 

i P n i i l a l i u u i i a d l l e l r j e s t czlo-
IRZSNIAI WYPAOCK który teml dniami doko-ubiegłe] cJoby. ' o ST 0 - w , c , e trudniejsze-

9 1 y

 t - S v ' i a m a ń c e l a l k i z Przykle-
I Bank Polski obniży ł 'T™ kapeluszem i umocowa 
oceniową od dyskonta 1 ' w ustach fajeczką, 
c od zastawu na 9 P i " ! 0 " ^ k i M r - H - Kingham je 
Francji ob.rżyl stopęjj"« okrętem, gdy nagle jeden 

wą z 3 I pół na £ P j g j u e r ó w wpadł do morza, 
•eksli. zaś z 5 j pół tę scenę p. Kmghan,. 
rut dla lombardu. '° rv w okularach na nosie, z 
I Sejmowa komisja btf fa'"s*ern. wbitym na głowę 
zakończyła wczoraj f»», . z k ą w zębach, przecha-

d budżetem W 3-ciem'T.' S l« Do pokładzie. 
odrzucono wniosek j j je namyślając się długo t 

yfcnie 50 miljonów > "Jacąc czasu na zbytnie roz 
na zwiększenie pobof j a j i e się rzucił się. tak jah 
niczych. 

Kozłowski, skarbnik a.J?°k?ad wyszedł 
5 'eszcze 

morza, dal nurka. 
W Ciechocinku w y l ^ d o FJ^wycił tonącego 

nadużycia pieniężne mu R 0 d < ) okrętu na sza-
j i zdrojowej. DvreK tm* r atunkou ej. która tymcza 
;ji zdrojowej Inż. S ł f Wołano spuścić na fale. 

k i X"*'*1 0 wyszeoi prawie 
l a k wskoczył do wody. cia 

aMtn/T"^ z kapeluszem na 
SPL 'e. który mu ciśnienie wo-

iwca defraudacyj AU 
iowskf zostali za wic* 
ych czynnościach. 
>stała przekazana ^ d c z a s nurkowania, jesz 
>wL «ul ^ w h i l ° n a c z o ł o " z 

-) W szpitalu iw . 161 , .^amł stcrcząceml ciągle 
dzf poddano operacji !C zki . ? x S f e ' a i c d v n i ' e ° ! z ] a " 

Mariannę BwysłaWShrJ, k t 0 r a muwał wypuścić z 
szkałą w Zgierzu. I* "abięraiac powietrza. 
Proboszcze wice 5. Z 
wyjęto 212 gwoździ' 

J gramy. 

Za to dokonał jeszcze więk
szego czynu przytomności urny 
siu niż jej zatrzymanie. Otóż 
wypłynąwszy na wierzch z po
wrotem, zauważył na fali pły* 
wającą jakaś żółtą kartkę [ o-
drazu pomyślał sobie, że to jest 

jego własny 
bilet okrętowy, 

który mu woda wypfókafa z 
kieszeni chwycił go więc jedną 
ręką, podczas gdy drugą pod
trzymywał tonącego. 

Niech pani zat 
J a s k i n i a HANCHU ż y w y m t o w a r e m . 

Policja kryminalna w Lille I Urzędujący na dworcu funk-
we Francji wpadła na trop do-
konale zorganizowanej i szero

ko rozgałęzionej szajki handla
rzy żywym towarem, której o-
fiarami padło już 

wiele dziewcząt francuskich. 

cjonarjusz bezpieczeństwa zwró 
cił uwagę na pewnego młodego 
eleganta, często zjawiającego 
się na peronie w towarzystwie 
młodych dziewcząt, które od
prowadzał do pociągu paryskie-

Szczegóły olbrzymiego skandalu w stolicy. 

nu 

mil j ono w zto.tycłi wyrzucono 
w błotio. 

Warszawa, 31. 1. Już od dłuż 
szego czasu krążyły w Stolicy 
dookoła działalności piekarni 
mechanicznej wiadomości 
wprost fantastyczne. Mówiono 

o milionowym deficycie, 
o fatalnej gospodarce, o złym 
wypieku i t. d. 

Dopiero ostatnio w związku 
z dyskusją budżetową wyszb 
na jaw rozmaite okoliczność1 

rzucające wprost ponure świa
tło na działalność Magistratu 
społecznego. 

W świetle faktów, o których 
się teraz dowiadujemy, spra 
wa miejskiej piekarni mecha
nicznej, staje się wprost aferą, 
którą winny zainteresować się 
nietylko władze v nadzorcze 
lecz również i władze sadowe 

JAK Wł ASCIWIF POWSTA
ŁA PIEKARNIA? 

W roku 1925 francuska fir-

Mussolmi jako rolnik. 

iroźny pożar 
> wsi Dobruchó* 

iwtl trzy gosp 
carstwa, 

Iź, 31 stycznia. W 4 
•ajszym, w godzinach I 
ych, wybuchł groźny! 
w zabudowaniach Frat 
Frasiaka. mieszkańcaj 
ichów, pod Lutoffl 
. Ogień przyfął kataR 
rozmiary grożąc całej j 
'si. Straży ognfowej Jjt 
z całej niemal okolicu 
lę jednak pożar zlok>n 
Spłonęły 3 domy m̂ J 
3 obory. 3 stodoły 1 fl. 

Straty spowodotfj 
pożar sięgają wysoM 

:ło 
40.000 złotych. ; leP'y styczeń pozwolił rozpocząć Włochom normalne roboty 

•zyną pożaru zbrodW1 Polu. M u S S O H n i , który propaguje rolnictwo w celu unieza-
lenle. 

• a a 
mteż ubiegłej nocy J 

pożar w zabudowa^ 
•cznych Dębno - Kró'^ 
pod Kołem. Z a p a l i N ^ A N 
ki folwarczne. Pożali 

służba przed przy 
;traży. 
Straty niewielkie, 

ą wysokości około * 
h. 

3LAJ? w ŁODZI* 
kł dewizowe w dnltf 4 
'm kupowały około i 
12-ej efekty po 

watnfe dolar w tifiĄ 

«nia Wioch od importu zboża, sam prowadzi traktor 
°>m majątku, aby zachęcić sąsiadów do intensywniej

szej uprawy. (id) 

sna Lidoa wyrabiająca maszy
ny wyłącznie do wypieku 

chleba pszennego 
pertraktowała z władzami woj 
skowemi w Warszawie w spra 
w'e urządzenia na Pradze za 
750.000 dolarów wielkiej pie
karni mechanicznej, obliczonej 
na wypiek 50 tysięcy kg. chle
ba dziennie. 

Komisja specjalna wysłana 
przez wojskowość do Paryża 
wypowiedziała się jednak 

przeciwko tranzakcjl 
z firmą Lidon. wobec czego 
propozycję Francuzów odrzu 
co no. 

Wówczas przedstawiciele 
tej fiirmv rozpoczęli pertrakto
wać z Magistratem, który, jak 
wxlać. dał się znacznie łatwiej 
.przekonać" o tem. że oferta i 
maszyny proponowane przez 
firmę Lidon. 

nadała się 
do naszego wypieku w organi
zującej się miejskiej piekarni 
mechanicznej. " • 1 

Dobito targu i kontrakt na 
dostawę maszyn podpisano. 

Pobudowano kosztem 
cśmiu miljonów złotych 

gmach przy ul. Prądzyńskiej, 
sprowadzono maszyny i rozre-

amowano w całej prasie o 
rozpoczęciu działalności piekar
ni mechanicznej. 

Wkrótce okazało stę jednak, 
że wypiek jest zły i Tudność mia 
sta 

nie chce wcale kupować 
chleba z piekarni miejskiej. 

Jak się przekonano, sprowa
dzone przez Magistrat z Francji 
piece nie nadawały się wcale 
do wypieku chleba żytniego, 
spożywanego u nas. 

Zakupiono więc maszyny 
bez uprzedniego porozumienia 
się z fachowcami, wmurowano 
je i dopiero, 

kiedy rozpoczęto wypiek 
przekonano się, że maszyny nie 
nadają się do wypieku chleba, 
pożądanego w stolicy. 

Musiano więc przystąpić do 
przeróbek pieców, by zastoso. 
wać je do wypieku chleba żyt
niego. Przeróbki te dotychczas 
pochłonęły już 

znaczne sumy 

i mimo to, według zdania fa
chowców, piece te, przeznaczo
ne l skonstruowane do wypieku 
chleba pszennego, nigdy nie bę
dą należycie zdatne do wypie
ku chleba żytniego. 

Lecz nietylko sprawa pie
ców utrudniała działalność pie
karni. Jak się okazuje, gmach 
przeznaczony dla piekarni, 
wzniesiony pod „kontrolą" ko
mitetu budowy przez wydział 
techniczny na czele, budowany 
był 

tak fatalnie I nieumiejętnie, 
że musiano dokonywać następ
nie całego szeregu poprawek 
przebudować, co znów musiało 
pociągnąć za sobą ogromne do
datkowe koszta. 

PIEKARNIA BEZ WENTY
LACJI. 

Braki techniczne w gmachu 
przeznaczonym na piekarnię 
były wprost skandaliczne. Z 
poufnego raportu dyrekcji pie
karni miejskiej przesłanego Ma 
gistratowi dowiadujemy się, że 
rały gmach 
pozbawiony był m. in. wentyla

cji. 
Nie byłq należytych wentylato-
tów ani-w hali maszyn, ani na
wet w ubikacjach. 

Ponieważ przygotowanie ma 
ter ja i i . do wypieku było wprosi 
niemożliwe bez wentylacji, trze 
ba było więc wszędzie zapro
wadzić urządzenie wentylacyj
ne. 

Okna w całym gmachu były 
tak skonstruowane, że nie moż
na było ich myć. Konieczne by
ło więc i tu dokonać przeróbek. 
Transport mąki wewnątrz gma
chu był tak skonstrowąny, że 

worki rozrywały się 
i mąka wysypywała się z nich. 
elewatory mączne również źle 
działały. 

Urządzenie ciastowni było 
tak wykonane, że kadzie trze
ba było przerabiać. 

Przeróbce również musiały 
ulec łapy, albowiem z nachylo 
riych kadzi pracownicy „w pie
karni mechanicznej" musieli rę
koma (!) wysypywać mąkę 
Schody wewnątrz gmachu by

ły zbyt wąskie i trzeba było je 
zrywać, by je odpowiednio 
zmienić. 

Nie przygotowano koniecz
nych zabudowań gospodarczych 
a dojazd do gmachu piekarni byt 
tak fatalnie pomyślany, że na
leżało 

okrążyć całe miasto, 
by dotrzeć na drugą stronę toru 
kolejowego... 

Łatwo wyobrazić sobie ile 
kosztowały te wszystkie prze
róbki w gmachu już wykończo
nym i gotowym, wg. Magistratu 
do użytku... 

Opinja publiczna dopiero te 
raz. po roku istnienia piekarni, 
dowiaduje się 

o tej karygodnej nledbałoścl 
i ma prawo domagać się wy 
krycia istotnych winowajców 
marnotrawstwa grosza publicz 
nego. 

W takich warunkach piekar 
nia miejską zaopatrzona w ma 
szyny nie nadające się do wy 
pieku chleba żytniego, rozpo 
częła swą działalność. 

Do dyrekcji piekarni zaangT 
żowano ludzi niefachowych, na 
stanowisko ..zmianowego", speł 
mającego właściwie funkcje wi 
cedyrektora mianowano czło
wieka, który wprawdzie za
trudniony bvł w pjekarstwie. 
w roku IQ04. lecz ostatnio był 
przedstawicielem robotników 

zatrudnionych... w rzeźni. 

W KOWISN FRNANSOWO-
BUDZFTOWF1 RADY 

MIEJSKIEJ. 
Referent stwierdził, że pie

karnia miejska kosztowała do
tychczas miasto 
około ośmiu milionów złotych, 
wyprodukowano w niej do 1-go 
stycznia r b. pieczywa prawie 
za 1 (jeden) milion złotych, de
ficyt zaś wynosił około 850.000 
złotych, w tem samych procen 
tów i kosztów amortyzacji oko 
lo 600.000 zł! 

Na zasadzie różnych tabel 
bilansów etc. referent wykazał 
że ani w przeszłości, ani w te
raźniejszości 

ani też w przyszłości 

go. Aresztowany, tłumaczył się, 
że jest płatnym agentem pewne 
go przedsiębiorstwa, które an-
pażuje dziewczęta jako tancer
ki kabaretowe. Twierdził, że 
po odstawieniu do pociągu pary 
skiego, nie zajmował się dal
szym losem zaangażowanych 
przyszłych gwiazd. 

Zeznania te, dość skąpe, 
okazały się prawdziwemi i po
służyły władzom do wykrycia 
całej, bardzo sprytnie 

obmyślonej akcji. 
Agencja paryska, która kan 

dydatki na tancerki po Ich przy
byciu do Paryża poddawała do
kładnemu przeglądowi, wysyła* 
la je następnie do Ajaccio, na 
Korsykę, gdzie miały się przed
stawić „dyrektorowi" kabaretu. 
Tam spotykały się one z nie-
zmiennem zaproszeniem: „Niech 
pani zatańczy jakiś ekscentryci 
ny taniec". Ponieważ zwykle 
żadna z kandydatek, które u-
myślnie wybierano z pośród no-
wicjuszek,. nie umiała tańczyć 

ekscentrycznych tańców, 
przeto mniej lub więcej grzecz
nie dawano im do zrozumienia, 
że... niema dla nich miejsca w 
teatrze. 

Zrozpaczone dziewczęta, któ 
rych większość pokryjomy opu
ściła była dom rodzinny w ocze
kiwaniu „świetnej kariery sce
nicznej", znajdowała się po tem 
oświadczeniu na bruku obcego 
miasta, przeważnie bez żadnych 
środków. W takich warunkach 
wszelka pomoc musiała się wy
dawać pożądaną i przyjmowana 
była z wdzięcznością, jako dar 
opatrzności. Pochodziła ona za
zwyczaj od poważnego pana, 
który z dobrego serca ofiarował 
zawiedzionym i lekkomyślnym 
pannom swe •. 

rady i usługi, 
a nawet zasiłek materfalny, 
obiecując im engagement do 
dużego teatru zagranicę. Że 
teatrem tym był zawsze Jeden 
z „renomowanych" domów pu
blicznych w Buenos Aires albo 
w innem mieście południowo-
a me ryl; a liskiem, o tem dowia* 
dywały się dopiero wtedy, gdy 
już było zapóżno, t j . po przy* 
byciu na miejsce. 

piekarnia nie może Istnieć bez 
deficytu. 

W tej chwBlt piekarnia a 
więc Magistrat dokłada do kat 
dego bochenka chleba około 40 
groszy... , / • • • 

Taka jest historja miejskiej 
piekarni mechanicznej... Około 
9 miljonów złotych poszło na 
marne dzięki niefortunnemu 
eksperymentowi etatystyczne* 
mu Magistratu warszawskiego. 

Jest to odstraszający przy
kład dla innych samorządów 
w Polsce, gdzie również istnie-, 
ie tendencja eksperymentowa-j 
nia i m ,^ ^ v ' 

Pen. 

ROM. (10 

ołacenip R.89. 
ndencla spokojna, 
daź dostateczna. 

D O K S J A Ż K 

'(ińS*11
 Przypomniało sprawę. 

E. D«'m 

letnia Regina Po] 
Desperatkę przewi" 
itala przy Zbiorni 
Przyczyną tamobó: 
racy, 
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ka. J^astępie nagrodziwszy 
hojnym datkiem niecierpliwią
cego się dorożkarza, wszedł 
zpowrotem do lokalu i patrzy? 
w milczeniu na powracającego 
do sił rekonwalescenta. Siwe, 
bolesne i uwolnione od okula
rów oczy. krzyżowały się z ba 

ruchem chwycił u-
Nfty n e okulary i porów-

, s * v ie ze swem szkłem 
He , v vał 

fd(j e

2 v ' twarz woda z zaoartvi« 
Cnem nhtprumumi fazy 

do kieszeni. Następ-
* l anał przy starcu i skro-

mu z pewnością 
tajemniczą 

dnlósł szereg tłuczojk,, e d ział . że starzec Po ocu-
owy 29-letni Józef ™ I-w rzuci 
ibotnik, zamieszkałyJJ w światła na 
Rokicińskiej 49. ?°& To też ratował z prze 
ł mu lekarz pogoto*" v ft ' oddaniem się. Zemdlo
nego w lokalu VIII l^(Kc 0 r T |ału wracał do przytom-
i policji. i w aż wreszcie powieki z 

l^m uniesione ukazały za-• • • 
mieszkaniu własne*JIC^. ' wymęczone źrenice, 
izopena 4, otruła się fj W • ^ v ~ szepnął starze 

Ełkiem 
e l a ? r z v t k n a ? m u s z k la"kc do 
a . 'vcłi warg ciąenął potna 
V k r

d o dna Lal 

dawczem spojrzeniem Lalewi 
cza. 

Pierwszy przerwał cisze de
tektyw: 

— Proszę się nie denerwo
wać. Doprawdy nie wiem z 
iakiego powodu nan zemdlał. 

— Dziękuję panu serdecznie 
za ratunek — odrzekł wymija
jąco drżącym głosem optvk. 

Mijały minuty, rozmowa sta-
kiedy Lale- iła ciągle na martwym punkcie 

i jakoś się nie kleiła. Lalewic. 
nie chciał sprowadzać na sie
bie podejrzenia i niby to zajął 
się oglądaniem przyrządów 

ćwicz przy
d a ł głęboki obity skórą 

n a którym posądził ooty^loptycznych. _zwracając iednojsi rzucić jakiś tłoczący go nie 

cześnie uwagę na starca który 
przyglądał mu sie badawczo. 
Detektyw opracowywał jedno
cześnie dalszy plan działania. 

Położenie stawało sie coraz 
głupsze. gdvż dalsza obecność 
w magazynie mogła każdej 
chwili zdradzić jego incognito, 
a nawet zepsuć zunełnie spra
wę. Dopomógł mu do akcji sam 
ootvk który poprosił go o prze 
niesienie go w fotelu do gabi
netu. Lalewicz energicznie 
wziął się do tego. Po chwili 
op*vk Siedział iuż przed biur
kiem. Wykwintnym ruchem 
wskazał Lalewiczowi miejsce 
żaląc sie jednocześnie na brak 
opieki. Detektyw słuchał go z 
szacunkiem i niecierpliwił sie w 
duchu. Nacie optvk przypom
niawszy sobie widocznie coś 
iał przeszuk'wać biurko. Lale
wiczowi zabłysły oczy. Dz !a-
łać — przemknęło mu jak bły
skawica w fełowie. Wyiął tedy 
znalezione na biurku okulary i 
położył ie przed starcem. 

— Domyślam się — rzek? 
szentem. — pan szuka oku
larów. 

Optyk spojrzał nań podejrzli
wie. 

— Tak szukałem tvch nie
szczęsnych okularów które ml 
nic dają spokoju od pewnego 
czasu. One przyniosły ml nie
szczęście. One odebrały mi 
resztę chęci do żvcia. 

Stawał sie rozmowniejszy i 
zdawało się. że praenie z pier 

widzialny kamień. Widać by
ło, że przechodzi niewymowne 
cierpienia. Lalewicz głosem 
miękkim począł starca uspa 
kajać. 

— Niech się pan nie dener
wuje. Co pana gnębi? Może 
znajdziemy jakąś radę. 

— O tak. rade. Daj mi pan 
rade — rzekł ontyk zakrywa
jąc twarz . Potem nagle po
wstał. Na twaTzy zroszonej 
Izami malowało sie twarde po
stanowienie. Chwile stał n bv 
nosąg kamienny, na tle ciem
nej pluszowej kotary, potem 
wyjął chustkę z kieszeni i otarł 
szv wilgotne oczy zaczął 
opowiadanie: 

— To co pan usłyszy, nie Jest 
bajką, ani snem. ani halucyna
cją chorobliwej wyobraźni — 
iest rzeczywistością. Będę się 
streszczał. gdvż pamięć i obu
dzone na nowo wspomnienia 
fantastycznej historii, dresz
czem lodowatym przejmują 
mnie 1 dręczą niewymownie. 
Bohaterami mego opowiadania 
są: dama w czarnym kostiu
mie i szofer. Ta para odebrała 
mi snokói. Niedawna bo za 
ledwie kilka, lub kilkanaście 
dni temu. o ile mnie pamięć nie 
mvli'siedz!a?em jak zwykle sa
motny w sklepie. Godzina by
ła siódma wieczorem. Obli
czywszy kase najspokojniej w 
świecie skierowałem sie w stro 
ne drzw; ź zamiarem zamknię
cia t'iieresu. ze względu na ro
dzinę policyjną. W skleoie by

ło prawie że ciemno. Nie za
palając światła zamknąłem 
drzwi wejścowe na ciężkii 
zamki i pobrzękując kluczami 
wszedłem do gabinetu, gdzte 
się obecnie znaidujemy. Wtem 
usłyszałem głośne pukanie. Od
wróciłem się zdziwiony i ujrza
łem za szyba dwie sylwetki 
osób dobijających sie gwałtow
nie. Tuż obok sklepu na ulicy 
stał lśniący Cadillac. — markę 
tych samochodów znam do
skonałe — zupełnie pusty. 

Stanąwszy przy szybie, na 
migi począłem tłumaczy6, że 
magazyn jest zamknięty, chcąc 
tvm sposobem wykręcić się od 
ludzi, których zachowanie nie
zbyt mi sie podobało. Jednak 
nukanie mimo to nie ustawało, 
wiec zrezygnowany — skapi
tulowałem. Otworzyłem drzwi 
i jednocześnie skierowałem 
swe kroki w stronę kontaktu 
elektrycznego. Widocznie znaj
dujące się w magazynie osoby 
przeczuły mój zamiar, gdyż 
iedna z nich odezwała się mięk
kim głosem: 

— Proszę nie zapalać świa
tła. Jestem chrtra na oqzv. 

Byłem zdziwiony; wiele już 
lat pracuję w tvm fachu, tysią
ce klientów przesunęło sie w 
różnych porach w tvm maga
zynie i nikt dotąd mnie o to nie 
prosił. Spojrzałem pytająco w 
stronę skad doleciał mnie głos. 
lecz wyjaśnienia żadnego mei 
otrzymałem. Tymczasem ko-j 
bicta ~ Jak się domyśliłem pol 

głosie nie zważając absolutnie 
na mnie. rozpoczęła, rozmowo 
z towarzyszem, odzianym w 
czarny skórzany kaftan i takąż 
sama czapkę z okularami szr> 
ferskiemi riad daszkiem. Roz
mowa prowadzona bvła tak ci
cho, że nie mogłem uchwycić 
ani jednego słówka W ucho 
wpadały mi tylko niezrozumia
łe dźwięki i ów szept, który na« 
nełniał mnie niewytłumaczo
nym lekiem i Jakby złem prze
czuciem. Kobieta' w czarnym 
kostiumie, z czarnym woalem 
na twarzy, sprawiała wrażenie 
osoby dystyngowanej. Wzro*' 
stu średniego, przy swy^ri ory
ginalnym ubiorze tworzyła typ 
nienaturalny, niesamowity. Ge
stykulując żywo . tłumaczyła 
coś swemu towarzyszowi, ar 
partemu o framugę wewnętrz
ną wystawy, tuż obok drzwi, 
co mi dawało możność lepszej 
obserwacji. Był to mężczyzna 
lat około 30 — 34-ch z golonym 
zarostem na twarzy i ze zna
kiem ciemnym wielkości dzie* 
sieriu groszy pod okiem. Śred
niego wzrostu, smukły, odzia
ny w czarny skórzany kaftan. 
Na' nogach złote trzewiki sieea-
iące kolan. brvczesv kroiu naj-
modnie'szego. W róc kołnie
rza kaftana wczepiony był zna
czek srebrny oznacza!acv. o 
:Ie mnie wzrok nie rm-lił, liter* 
kę L fantazyiuie odlaną. 

CL c_ n 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Pragmatyka służbowa nau 

szyoieli powszechnych szkól 
przewiduje, iż każdy nauczy
ciel powinien posiadać przy 
szkole mieszkanie. Przepis ten 
bardzo słuszny pozostaje jed
nak dotąd tylko na papierze. W 
Warszawie nauczyciele miesz
kają w najfatamtejszych waran 
kach. co też Siłą faktu musi od
bić sie na wartości Ich pracy w 
szkołach. Rozumieją to obeom 
kierownicy Związku nauczy 
cielstwa szkół powszechnych, 
to też nie ustają w staraniach 
aby wywalczyć dla nauczyciel 
dach nad iłową. Delegacja 
związku przyjęła była prze* 
prezydenta miasta, jako preze
sa komtetu rozbudowy. Dele
gaci prosili o jak najszybszy 
kredyt budowtamy. abv nauczv 
ciele na przydzielonym sobie 
terenne moell lak najprędzej wv 
budować dom mieszkalny. Pre
zydent Słommski oświadczył 
łż będzie popierał tę sprawę na 
naiWższem posiedzeniu komi
tetu rozbudowy. 

• • * 
Układanie fundamentów poo 

wiadukt przy ul Żelaznej trwa 
bez przerwy. Układanie ukoń
czone będzie przed upływem 
zimy. Na wiosnę rozpocznie 
się budowa filarów, przyczół
ków 1 dźwigarów. Ukończenie 
budowy wiaduktu spodziewane 
jest w czerwcu r. b. Wiadukt 
przy ul. Żelaznej jest w kon
strukcji podobny do oddanego 
niedawno do użytku wiaduktu 
przy ul. Towarowej. 

» • • 
Urząd Inspekcyjne - budowla 

ny w Warszawie1 stwierdzili że 
właściciele domów bez zezwo
lenia władzy budowlanej prze 
rahlają strychy na mieszkania 
Niekiedy przeróbki te doko
nywane są w ten sposób, że 
stanowią, niebezpieczeństwo 
dla posesji pod względem po
ż a r o w y m . Wvrhndzac z za

łożeń bezpieczeńsHwa publicz
nego urząd karze właścicieli 
domów, którzy przerabiają 
strychy na mieszkania. W o-
statnłch dniach pociągnięto do 
od powiedzialnośoi trzech wła
ścicieli domów, przytem naka
zano natychmiast przerwać 
wszelkie roboty. 

Ojciec zabił syna. 
Siekiera narzędziem mordu. 

zadając Ze Lwowa donoszą: 
Niezwykły wypadek zabój

stwa syna przez ojca zdarzył 
się w dniu wczorajszym w kol. 
Oseredka tut. powiatu. W cza
sie kłótni, powstałej na błahem 
zresztą tle uderzył Jakób Gru-
czacz obuchem siekiery w gło
wę swego 18-letniego syna Ja-

kóba Gruczacza, zadająi 
ciężką, 

tłuczoną ranę.. 
Pobitego Gruczacza odwie

ziono do szpitala rejonowego w 
Wołkowyjach, gdzie po kilku 
godzinach wskutek upływu 
krwi z odniesionej rany zakoń
czył życie. Zabójcę własnego 
svna aresztowano. 

KRATECZKI. 
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Krwawy finał sporu o mająti^pllli^n 
Łódź, 31 stycznia. W dniu Igami, widłami ftp. 

Jak się pozbyć konkurenta? 
Są dowcipy dobre i kiepskie | pracę na trzy miesiące, t. j . z 

mądre i głupie, dobroduszne i 
złośliwe. Jeśli ktoś opowie dow 
cip np. taki: co to jest: nie je, 
nie pije, chodzi i bije, wówczas 
opowiadającego towarzystwo 
pakuje do beczki ze smołą, na
stępnie otula rozprutą podusz
ką o pewnej obfitości pierza l 
puszcza na ulicę, cóż bowiem 
można zrobić innego z takim wariatem Jeśli ktoś opowiada 
dowcip głupi, wówczas towa
rzystwa nazwzajem łechczą się, 
by dorównać śmiechowi op"wia 
dającego, gdy jednak ktoś robi 
dowcip złośliwy, wówczas, jak 
się państwo o tem poniżej prze
konacie, kończy w kryminale. 

KONKURENCL 
W zakładzie ślusarsko-me-

chanlcznym A. Radziszewskie
go przy ulicy Głównej pracowa 
i od kilku lat dwaj ślusarze: Ka 

jetan Rybnicki (Rokicińska 12) I 
Józef Hendzlik (Płocka) Żyli 
ze sobą w wielkiej przyjaźni, 
razem wstępowali po drodze do 
domu ne jednego, razem narze
kali na złe czasy i mroźną lub 
gorącą pogodę, wszystko to 
jednak do czasu, gdy majster za 
kładu Jan Wagowskl wymówił 

dniem 1 marca 1929 r. 
Na otwierający się wakans 

na majstra mieli ochotę oby
dwaj przyjaciele. Początkowo 
zaczęli tylko patrzeć na siebie 
niechętnie, a w końcu wyraź
nie zwalczać. 

— Też byłby mi majster z 
Hendzlika — mówił Kajtuś Ry
bnicki — phil 

Stroną bardziej agresywną 
w walce konkurencyjnej był 
Kajtuś, co jednakże nie wiele 
mu pomogło, gdyż życzliwi do
nieśli mu, że Hendzlik ma więk
sze szanse na awans. 

— Słuchajcie Kajtuś — mó
wiono mu — podobno stary po
wiedział, że Hendzlik jest od 
was zdolniejszy i bardziej pra
cowity, to też pewno jego weź
mie na miejsce Wagowskiego. 

— Co Hendzlik? Już wy się 
nie bójcie, ja do tego nie dopu-j 
szczę, 

Tak to uczciwość w życiu 
bywa nagradzana, a zło ukara
ne. Ale to nie koniec jeszcze 
tej historji. Oto w dniu wczo
rajszym brzydki Kajtuś stanął 
przed Sądem Grodzkim, by od
powiadać za swe niecne czyny. 
Jeszcze się brzydal zapterał 
swej wtny, udowodnili mu ią 
jednak świadkowie. W rezul
tacie przewodu sądowego sę
dzia Konarski wydał wyrok ska 
żujący Kajetana Rybnickiego z 
art. 307 K. K. na 2 miesiące 
więzienia. 

Jęczy Krzeckl. 

wczorajszym wieś Szarłatów 
pod Kołem była terenem be
stialskiego morderstwa dokona 
nego na tle sporu o maiątek. 
Liczna, bo licząca około 20 0-
sób. rodzina Montajów. kłóciła 
się zawzięcie z głową rodzimy 
60-letmiim Wilhelmem Monta-
j&m, na temat rzekomego po
krzywdzenia członków rodziny 
przy zapisie gruntu. 

Sprzeczki początkowo błahe, 
zamieniły się z czasem w krwa 
we bójki, z których wczorajsza 
zakończyła się 

ohydnem morderstwem. 
Oto młodzi Montajowte roz

jątrzeni uporem starego ojca, 
który nie chciał zmienić sporzą 
dzonego raz testamentu, rzucili 
sie na niego 1 zaczęli tłuc drą-

zmaał Zmieniona tabela k 
ruszek ze słabemi i • 0 jŁihrim6w lekkoatletyc. 
cia upadł na m 'j.A^przebnych do uzyskan 
K 0 zięciów m HinleiPfctoyui Polski prz 
Schecz dobvł ^ « i ę następująco: 60 m. 
kierę \ rozplata! na m _ l 3 J e k 2 f j 0 

starcowi fi^TMer- *• 
Wieść o "^S^T^nŁ 

do policji, która W ' 
taia przewiozła cu 
Kole. gdzie zmarł nw 
skawszy p r z y t o m n o ^ 

W rezultacie P ™ 1 - ^ 
nego dochodzenia wsa 
aresztowano Karo a g 
oraz dwóch svr.nw «• 
Fryderyka i Rudf-ua. 

Wvrnjen'.<*ivc» ""JJJ 
wlezieniu. Dalsze* śle 0* J 
czywa w rękach 
czego powiatu kolskiego 

M 

., 800 m. — 2:40, 8 
13,5. 4X100 m. — 

,JX200 m. — 1:59. w \ 
*oCm., wdał — 500, wdał 

Ca 235. dysk — 33 m.. < 
,łacz — 56.50. oszczep • 

Gdzie grały po 
Ciel 

, W roku 1929 ogół« 
tan towarzyskich mię 
jowyck było 37, z czeg 
V e 29, poza granicami 

1 Jedynie GarbarH" 
Kswianka nie brały 
apasach 

arrna 
u< 

'^ ran lczneml droż-

Przydrożna libacia trzech ziomkĘj™***? poisk? e

nz 
nar< 

Kemala-paszy. 
Łódź, 31. 1. Przed paru dnia 

ml na terenie powiatu łódzkie
go pojawił się wędrowny cyrk. 
którego atrakcją były 

3 wielkie niedźwiedzie, 
- x x -

Rolnictwu grozi nowy konflikt. 
Akcia trzech organ zacyi. 

Łódź. 31. 1. Jak Już donosi 
Uśmy w swoim czasie, między 
n .nisterjałna komisja rozjem
cza powołana do rozstrzygnię
cia zatargu pomiędzy posiada 
czarni rolnymi, a robotnikami 
rolnymi województwa łódzkie 
go. wydała orzeczenie, obniża
jące dotychczasowe 

warunki prac robotników. 
W związku z powyższem 

trzy organizacje zawodowe a 
Tilanowicle związek zawodo
wy robotników rolnych i leś 
tych zjednoczenia zawodowe-
*o polskiego i chrześcijanek' 
^wiązek zawodowy robotni

ków rolnych zawiadomiły Mini 
sterstwo Pracy. Iż powyższe 
go orzeczenia nie przyjmują do 
wiadomości. 

Równocześnie związki te po 
stanowiły podjąć akcje zmierza 
iąca do przywrócenia dotych
czasowych warunków 

pracy I płacy. 
Wobec powyższego na tere 

nie województwa łód7kiego 
grozi w rolnictwie poważny 
konflikt który w wypadku nie 
osiągnięcia porozumienia obu 
sfron może sle łatwo przero 
dzić w akcję strajkową. (y) 

W o l n a z wi lkami . 
Siedmiu drapieżców legio pod ku lami 

myśl iwych ' 
Z Wilna donoszą: 
Onegdaj na terenie gminy 

akowskiej, staraniem miejsco 
wego zienrańsrwa urządzono 

obławę na wilki. 
W wyniku polowania zabito 4 
dużp wilk' 

Ponadto odbyły się podo 
bne obławy na terenie powiatu 
dziśnieńskiego. gdzie pod strza 
lami myśliwych padły trzy wii 
ki oraz złapano dwa małe wfl-
czątka. 

OSKARŻENIE. 
I Kajtuś postanowił zrobić 

.dowcip"; Dnia 11 lutego zgło
sił się u majstra Wagowskiego, 
później do właściciela zakładu 
Radziewskiego i wreszcie do 
policji, oświadczając, że on, 
Kajtuś, zauważył 5 lutego lak 
Hendzlik wynosił z warsztatu 
dwa Imadła wartości 30 zł. i że 
wi-góle Hendzlik dość często 
praktykuje ten sposób powięk
szenia swych zarobków. 

Na skutek takiego oświad
czenia następnego dnia prze
prowadzono w mieszkaniu 
Hendzlika rewizję i rzeczyw'-
śde określone przez Knrtusia 
imadła znaleziono. Hendzlik 
wobec tego faktu wydalony zo
stał z^jracy, niezależnie zaś od 
tego prowadzono przeciwko nie 
mu dochodzenie policyjne i są
dowe. 

Kajtuś triumfpwałl Jednak 
nie na dłii!*o, gdy* w czasie do
chodzenia Hendzlik udowodnił, 
że jest prawym właścicielem 
imadeł, gdyż kupił je w skła 
dzie i kupował je nie sam na
wet, lecz w towarzystwie ślu
sarza Jóźwiaka Jóźwlak w 
czasie jakiejś rozmowy następ
nego dnia opowiadał Kajtusio-
wi o zakupie Hendzlika. Oka
zało się więc, że Kajtuś wyko
rzystał uzyskaną wiadomość w 
sposób szpetny, wobec czego 
Hendzlik wniósł oskarżenie 
przeciwko Kajtusiowi. Jedno
cześnie Hendzlik wrócił do pra
cy, zwolniono z niej natomiast 
Rybnickiego. 

Budowa łaźni pabianickiej 
pod znakiem zapytania. 

Z Pabianic donoszą: 
W dniu wczorajszym magi

strat m. Pabjanic otrzymał * 
Urzędu Wojewódzkiego spra
wozdanie z Ilustracji przeprowa 
dzonej swego czasu przez na 
częlnika wydziału samorządo
wego radcę Kozłowskiego. 

Miedzy wielu omawianem 
sprawami sprawozdanie to 
wskazuje na szereg przekro
czeń budżetowych, zaleca 
wprowadzenie niektórych 

zmian w administracji, 
oraz wstrzymanie budowy łaź 

nl miejskiej ze względu na braK 
funduszów l ciężką sytuację 
ekonomiczną kraju. 

Zalecenie co do wstrzyma
nia budowy łaźni miejskiej ma
gistrat uważa za bardzo bole
sne 1 niewiadomo czy rada 
miejska przychyli się do tego 
ponieważ gmach już został 
Kompletnie wykończony, obe
cnie zaś czeka tylko na imsra 
lacje wewnętrzną na co sze
reg f r m chce udzielić dogodne
go kredytu. 

—x— 

stanowiące własność t 
letniego Jowo, 18-lctnl 
f?a i 19-lefniego Poro I 
czów. Turków urodzo 
Adrian ono! u. 

Ponieważ Interesy 
nie szły zbyt świetnie 
się on na kilka grap, z 
jedna produkowała się 
rzu, drugą w Prołfw 
cach. zaś bracia M 

wygrały a prz« 
TWik bramkowy 19:26 
łiecklenri tpotykaly « 

dziewięć razy, jedn 
| J wygrały, zaś 4 p 
*f*Y stosunku bramek 
Werskiemi 6 razy, wy 

1 V s ! ? U n e k branek 
- TL 3 ? 4 g r v z t e * ° Śelt f / r ? c 2 r a n e . stosur 
S « i ł ! ' 8 Gdańskie 

orli!7 1 2 * 
. p r z egrana I 1 nierc 

ohrall za miejsce svwchjFF «tosunku bramek 

Pów teren od Brzezin dl 
Wczoraj po południu M 

bracia ze zwierzętami • 
się szosą brzeziński! do 

Po drodze bracia rac 
wódką częstując pią RTF 
niedźwiedzie. Podczas J 
w rowie -lekkomyślni , 
zapomnieli o środkach ost 
ści a puszczone samonas l 
wiedzie poczęły na w! 
biec szosa ku miastu, bi 
zrozumiałą panikę 
drodze. Bracia M 

Miast informacji - kula w bok. 
Strzał przez okno do wywiadowcy. 

K 3 

Wycieczki 
wszystkiemi 

Odwilż w Chamoni* 
oillwiając przepr* 
hokejowych mia 

^ t a . Jeżeli nie chwyć 
™ e i o mistrzostwo św 
1 udział w tych za 
*zmą: Polska, Kanada, 

Z Wilna donoszą: 
Przeniesiony ostatnio z Nle-

menczyna do Głębokiego po
sterunkowy służby śledczej 
Piotr Komar uzyskał urlop ce
lem załatwifenia swych spraw 
rodzinnych 

w związku z tranzlokacją. 
W nocy. z pątku na sobotę 

wywiadowca Komar przeje
chał do Bezdan. skąd wypada
ło mu przejść pieszo do Nie-
menczyna. 

Nie tracąc czasu puścił się w 
drogę, lecz w nieznanej mu do
brze okolicy zbłądził. 

Znalazł się on jeszcze przed 
świtem w zaścianku Stefanów, 
a widząc światło w jednym z 
domów, skierował się tam i za
pukał do okna. prosząc o wska 
zanle mu kierunku do Niemon-
czyna, przyczem wylegitymo
wał się. 

W odpowiedzi rozległy się 
strzały rewolwer°we. 

a jedna z kul ugodziła zbłąka
nego w prawy bok. 

Ranny dowlókł się do innej 
chaty I wezwał pomocy. 

Ciężko rannego przewiezio
no do szpitala w Wilnie. 

Zawiadomiona policja w Nie-
menczynie wdrożyła natych
miast w tej sprawie dochódze-
nfe i aresztowała niegościnne
go gospodarza w osobie Stani
sława Maklewicza. 

Według wszelkiego praiwdo-
nodohleństwa policjanit Komar 
trafił na melinę przestępców, 
którzy sądząc Iż są osaczeni 
nrzez policie. oddali w kierun
ku wywiadowcy strzały, chcąc 
wymknąć się z przypuszczalni 
go potrzasku. 

Dalsze śledztwo w tej spra
wi© trwa. 

siaini. które dopiero zatr/j l 
sie przed lokalem 11 konfaj 
tu policji, gdzie tuż zaafll 
wana połcia czekała n Mł 

Simmon: 
Obiecujący 

u 
kinierńw" Turków 1 n l e d » t n £ .

P < > , a

'
c a m e n 

dzie zatrzymano. Ludzi oslnłi*)̂  
no w areszcie, zwierzęt morce 

Po SI 
protokołu 
czono.ich 
n e d ź w i e i 

na wofaość 
iamL 

- X X -

używający 
anego nazwisk! 

a wfns. uzyskał najwięksi 
p^ów ze wszystkich 

-ftirl —x— 

Haiwiąksza d 
8-dn iowe 

.J^Kanlzatorzy tegoro 
-JTjg^zostw strzeleckich 

; s z " w porozumienii 
_ . i r^ólnetrr t związkami 
POOlSrai l^yK!^ się strzelaruerr 

. - « , ł * » Ł e i n ' Postanowili P 0 

bl l f iOWtt S Z n l t 3 f y « t t e kategorie stra 
0.0 . Bonifratró 
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- L r - f J ? 0 ^ hedą program Wielka m a S H a r ^ c y : strzelania z broł 
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SPADEK. 
Rzuciwszy się w stary fotel 

trzcinowy — najlepszy mebei 
pokoju — Ginette wybuchła 
łkaniem. 

— Ostatkami nerwów go 
nie!... Doprowadzona jestem 
io ostateczności!... Nie mogę 
LAT wytrzymać dłużej. Nie mo 
gę!_.Nie mogę!... jęczała pod
czas gdy Alain pochylony nad 
tią usiłował ją uspokoić. 

— No! No! Bądź rozsądną 
ioja kochana! Uzbrój się w 
ferpliwość!...' 

— Od dwóch Już lat mi to 
ipiewasz! I po co? Na co?.. 
Ona pochowa nas. nie my ją!.. 
Przekonasz się!... 

— Ale odjechać. Głnetko? .. 
perswadował żonie, mimo że 
przepowiednia jej przerażę- bie! 

jatku normandzkun zasobnym 
w orne pola. lasy i łąki pastwi
skowe, otaczające szerokiem 
kołem ..dwór pański". Dwa la
la upokorzeń, zawodów, hamo 
wanych wybuchów zniecierpli
wienia, zamilczeń. ustępstw na 
to. by w połowie drogi, zanie
chawszy sprawy, odjechać z ni 
czem? 

Nie łatwo zdecydowali się 
na ten przyjazd. Trudności ży
cia paryskiego niezbyt ciążyły 
na ich młodych barkach. Jak
kolwiek skromną była posada 
Alaina w banku, obiecywano 
mu jednak awans w roku na
stępnym. Ginette. rodowita pa 
rvż.anka nie skarżyła się na 
ciasnotę małego mieszkanka 
przy Batignolles. . świadka ich 
miodowych miesięcy. 

Cóż kiedy ciotka Dutffllał 
uwzięła sle zwabić Ich do sie-

niem rozszerzyła mu źrenice— 
po dwóch latach bezcelowego 
poświecenia?... Z perspektywą 
utracenia spacłku?.- Pomyślą-
aś o tem. kochanie?... 

— A wiec zostańmy! Mnie 
jochowasz! I to niebawem! 

Alain zwyciężony, pochylił 
f foyę. 

Dwa latał Istotnie, dwa dłu 
Ifle JUŻ lata tkwili tu. w tvm ma IcmUrat 

— Rzućcie Paryż — radzi
ła Im przy każdej sposobności 
— stara iestem I schorowana 
Zamieszkajcie wiec u mnie. Nie 
pożałujecie tego! Alaki zajmie 
fię gospodarstwem rolnem, Gi
nette zaś — domowem. Cały 
mój majątek Jest dla was. Urzą 
dziele się za mego życia, tak 
jak bed^^cia *vH no malej 

Wobec tak wielkiej pokusy, 
ulegli. W praktyce wszakże 
ciotka Dutillat zrzuciwszy ma
skę ukazała swe istotne obli
cze. Uprzedzająco grzeczna i 
pełna względów dla Alaina i G ; 

nette podczas ich krótkich od
wiedzin, w codziennem życiu 
była przykrą, cierpką, rrzędną. 
drobiazgową pedantką. a prze-
dewszystkiem sknerą, jakich 
mało. 

W obszernem swem domo
stwie wyznaczyła siostrzeńco
wi l jego żonie jeden jedyny po 
kój. zimny i wilgotny w dodat 
ku o nędzmem umeblowaniu 
Wydzielała im porcjami chleb 
wino mięso, świece nawet, a 
k'edy Alain dokupił ich za swo 
je pieniądze, stara panna spo
strzegłszy to, powiedziała: 

— Ho! Ho! Jesteście boga
ci, jak widzę! tak kwaśnym to
nem, że młody człowiek w oba
wie o spadek zaprzestał wydat 
ku. usiłując zasypiać o godzi
nie dziesiątej. 

Słaba zgarbiona, ułomna nie 
mai. stara Dutillat dzierżyła mi 
mo to władzę mocno w kości
stej garści, tyranfcu.łąc swoje 
otoczenia. 

Nie było mowy o tem, żeby 
Alain mAirl wziąć * -ece za

rząd majątku, czem ciotka znę 
ciła go ostatecznie; stary far
mer bowiem osiwiały na posa
dzie, pozostał nadał okiem i 
uchem swej patronki... Kiedy 
siostrzeniec spróbował pewne
go razu zabrać głos. został 
ofuknięty tak ordynarnie, że 
nie ośmielił się odezwać po
wtórnie. Wolno mu było poma 

pasy żywnościowe, które dźwi 
gała sama uginając się pod cię 
żarem koszyka. Gdybyż przy
najmniej ciotka wyraziła zado
wolenie z zakupów! Ale gdzież 
tam! To kawa była gorzka, to 
cukier o dwa sous przepłacony 
i tak bez końca... Po załatwio-
nem śniadaniu wypełniano po
południe czytaniem gazet 1 po-

gać ogrodnikowi jedynie. A że prawianiem bielizny. 
ogród w połączeniu z sadem 
tworzył duży obszar, właści 
cielka zaś wymagała, aby stół 
jej obfitował w jarzyny I owo 
ce, roboty przeto było w bród. 
wobec czego biedny urzędnik 
bankowy rad nie rad musiał na 
uczyć się władania motyką ' 
polewaczką. Kiedy zaś ogrod
nik odszedł, pani Dutillatme za 
stąpiła go innym, zwalając ca
ły ciężar prowadzenia ogrodu 
na barki siostrzeńca którego 
doglądała ze swego okna. stu
kając w szybę swą laską, sko
ro tvlko przerywał pracę na 
chwilę 

Ginette tymczasem przelsta 
czała się w służącą do wszyst
kiego. Wczesnym rankiem obo 
wiązaną była ubrać, uczesać, 
nakarmić l umieścić ciotkę 
nrzy jej obserwacyjnem oknie, 
poczem szła pieszo do wsi o 
trzy kilometry odległej po za-

Co wieczora, znalazłszy się 
w swoim pokoju, Ginette i Ala
in zwierzali się sobie ze swych 
rozczarowań. Co robić? Co ro 
bić? Łamał! sobie głowę. Zbun 
tować się czy ugiąć? 

Po długim namyśle zdecy
dował! się na drugie wobec te
go, że spadek był kuszący ł 

każdy dzień czynił go bliż
szym. Miesiąc wszakże za mie 
siącem upływał bez zmiany 
Stara Dutillat nie upadała na si 
łach. Przeciwnie. Zanosiło się 
na to, że mogła ołągnąć piętna
ście, dwadzieścia lał jeszcze. 

Zima po raz wtóry zastała 
ich w tem jarzmie. Nie dopusz
czając, by kilka lamp pallo się 
jednocześnie, Ilarpagon w spód 
nicy żądał od siostrzeńców, by 
spędzali całe wieczory przy 
niej. Alain wymykał się niekie
dy. Ginette. cerująca bieliznu 

^ • k a niereprezt 
k f l T S * * o k ł e m . J 1 ^ na kongresu 

Pewnego dnia. utrzyrn | j . ' a r s k i m . 
że boi się sama w nocy, JkrT? ' lutego odbed: 
Dutillat kazała Giuetce s>] seU posiedzenie I 
w swoim pokoju. Tego już TJą^" L(Międzyuarod< 

, Kolarskiego). Z\ 
j * barskich nie bed; 

n a brak środków 
anie swego deles 

za wiele! Miara cierpl i^ 
przebrała się. Ginette z b j 
wała się. wybuchła i tim 
opuścili dom ciotki 

Powrót jednakże do nie j 
nego życia cięższy był., ajl 
przypuszczali. Miesiąc dal 
nych starań o pracę "wyc»j 
ich zasoby materialne i 
w swe siły tak dalece, żeJ| 
n owili, mimo wszystko! 
przecierpieli przez dwa " ł | tys e - ł 

starej Dutillat, przeprosić fc, 1 nscenteacłl L S 
wrócić' pod jej dach. by u* i ^ 
.wszy Się W cierpliwość^ ̂  w«tezorem „Rzeź" 
kać na spadek. WiedzieiH ] ir * a 

inąd. że ciotce zależy na Ą « dzu e , c 0 z o i z ' 1 2 ' 
wrocie: interes w i ę c i jfc N * c l r m a K. TatarWewl 
stwo przemówi na ich k o r % ^ r o d y . 

TEATR MIEJ 
0 todz. 8.30 wieczora 

* n i * ..CtenkaM" sztuka 
zasradnrienio.ni 

Alain przeto jako wi 
plomata. miał jechać naz* 
w poselstwie. 

Tak rzeczy u nich stałlŁ 
dy nadszedł list z Norm<| 
Alain otworzył go drżaC 
zdenerwowania ręką 

Stara Dutillat umarła, 
sując cały swój malatek 
h:cjom dobroczynnym. >.« 

Tłujn. Jor* 

74. 

zabawy. tań< 
Ceny nałntźsz 

nabycia w kasie 

TEATR KAMER 
:$r" Teatr Kameralny po 

^ przedstawienia, dając 
I komedii salonowej 
k parni Vidal". 

nactzelnych dwoie 
a Mtyst^w; Łotła M»t6 

http://zasradnrienio.ni
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I Z m i e a i l o n a tabela. )ru o maj . 
m l walami (tp. KiedyJ K o b i s ę * m i n i m a ( e k k o a l E s ? y c z R e . 
szek ze słabemi oznaki! 7 ~ ; -
1 upadł na z i e n r e , iedtw 

zięciów nl 
hecz dohvl z za choi^' 
łrę i rozpłatał nia 

starcowi gł°wfli 
Wieść o morderstwie^ 
policji, która Wi 

a przewiozła do szj> 
•le. gdzie zmarł nie 
awszy przytomności.. 
W rezultacie przepft 
ero dochodzenia wsta 
jsztowano Karola 
iz dwóch svnów 
vderyka i Rudolfa. 
vVvmjen!omvch os 

i n f m ó w ^ ^ ^ koNecych loszcz-ap oburącz - 50 m,. trój-
n<w lekkoatletł-canych po!bój 135 pkt., pięciobój 3300 pkt 

Sensacyjny mecz bokserski. 

zebnych do uzyskania tytułu 
istrzyni Polski przedstawia 

we następująco: 60 m. — 8 sek. 
'•00 m. - 13 sek.. 200 m. — 28 
ek., 800 m. — 2:40, 80 m. plot 
:i 13,5, 4X100 m. — 56 sek.. 
1X200 m. — 1:59, wwyż—HO 
WŁ, wdał — 500, wdał z miejs

ca 235. dysk — 33 i ru dysk obu 
łfącz — 56.50. oszczep — 32 m., 

Zarząd PZLA, zatwierdził 
następujące nowe rekordy lek 
koatletyczne: 220 m. przez płot 
kl — Trojanowski (AZS. — 
Warszawa) 26.5 sek.. sztafeta 
olimpijska (800 — 400 — 200— 
100 m.) — AZS. 3:26 sek.. bieg 
25 km. — Lech (M. Dąbrówka) 
1:38:10.4 sek. 

fid*ie grały polskie drużyny w ub. roku? 

-go powiatu kolskiego^ 

ffa 

I W roku 1929 ogółem spot-
tań towarzyskich międzynaro-
Jowyck było 37, z czego w Pol
ic6 29, poza granicami 8. 

Jedynie Garbarnia t War-
*awianka nie brały udziału w 
fpasach 
i ugranlczneml druiynamL 
Jrtell chodzi o narodowość, 

z austrjac-

Ciekawa statystyka. 

-—«... cnoazi o d.~-~mmkÓt d r u i Yny polskie . 

trzech ziomK^ ^ 9 nzy 

\aSZy. 3 wygrały a przegrały 6. 
bramkowy 19:26, i nie-

nowlącc własność D r ^* e c k le in i spotykały się rów-
lieco .Iowo. I S - l e t i i i c i y t dziewięć razy, jednak z te-
i 19-letiiiego Poro Wygrały, zaś 4 przegrały 

.w. Turków urod/.ony-tzy stosunku bramek 25:27, * 
rianooolu. '^erskiemi 6 razy, wygranych 
Ponieważ Interes' I' "^nek bramek 17:19. * 
P S y z n t t św?etn * gry . tego 1 wygra 
on na kilka grup. z 3

l n ^ r M « - • i ° ! l ? i e k 

na nrodukowała się * » »0:U. t Gdańskiem rów-
druga w ProWo^.cf* « *ry z czego 2 wygrane, 

h S hrada M; nlerozegrana 
•iii za miejsce sv. vctt i ' •totunku bramek lZ:o 
v teren od Brzezin « ł 

w 
x x 

końcu z holenderskłemi 3 gry, 
2 wygrane i przegrana przy sto 
sunku bramek 10:7 i z rumuń-
skieml 2 gry: 1 przegrana, 1 wy 
grana przy stosunku bramek 
9:4 

Na boiskach obcych druży
ny polskie grały w Czerniow-
cach, Gdańsku, Bytomiu i Lip
sku. 

r 1 ZYCIE EKOHOMICZNE. [ 1 

Harry Stein 

Mml l MM 
grać będzie 

w Ruchu. 
Jak się dowiadujemy z wła , K , Ł J , t i y . , 

rogodnegO Źródła doskonały | nieporozumień, które znalazły 
obrońca mistrzowskiej druży
ny Garbarni który obecnie Jest 
nauczycielem w Brzezinach SI. 
p Jesionek grać będzie w tym 
sezonie w barwach drużyny 
Ligowej Ruchu. 

i mistrz świata w wadze muszej 
Frankle spotkają sie dnia 6 lu
tego na berlińskim stadionie 

Komitet Floty Narodowej , oraz Liga 
Morska i Rzeczna 

b ę d ą o d t ą d w s p ó ł d z i a ł a ł y d l a 
o s i ą g n i ę c i a w s z e l k i e g o c e l u . 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 31. 1. Tranzakcje 

na giełdzie zbożowo-towaro 
wej za 100 kg. fr. st. Warsza 
wa. Ceny rynkowe: żyto 21 -•-
21.50. pszenica 36.50 — 37.50, 
owies jednolity 19 — 20, jęcz 
mień na kaszę 20 — 21. — bro
warny 25 — 26. groch polny Ja 
dalny 35 — 38, mf,!:a pszenna 
luksus. 68 — 71, — 4/0 59—61. 
żytnia pg. typu przepisowego 
37 — 37.50. otręby pszenne sza 
le 19 — 20, — średnie 15 — 16, 
— żytnie 11 — 11.25. kuchy 

ane 37 — 38, — rzepakowe 
28 — 29. Obroty małe. Usposo
bienie spokojne. 

NOTOW4NTA 7 IOTEG0 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.38, Praga wypła 
ty na Warszawę 378.05—380.05 
Wiedeń czeki 79.48—76, Zu
rych 58.05. Berlin 46 55—47.05, 
wypłaty na Warszawę. Katowi 
ce i Poznań 4o.t>0 — 47.00. 

GTE! DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 486.54, Paryż 
123.85. Niemcy 20.36 i 7/8, Hisz 

panja 36.32 i pół Holandia 12.11' 
i 5/8. Belgja 34.93 1 1/4. Włochy 
92.99. Szwajcaria 25.23 i 3'4, 
Dania 18.18 i 7/8. Szwecja 18.13 
i pól. Oslo 18.21, Praga 164.43. 
Wiedeń 34.56. Warszawa 43.38 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.95, Nowy Jork 
25.47. 

Gdańsk. Notowania w guł« 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.60—74. wypłaty na Warsza 
wę 57.57—71, czek na Londyn 
24.99 i 3/4. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 30. 1. Ameryka! 

ska. zamknięcie: styczeń 8.66, 
luty 8.68. marzec 8.74, kwie
cień 8.74 maj 8.85. czerwiec 
7. lipiec 8.93 sierpień 8.95, 
wrzesień 8.97. październik 9.00 
'istopad 9.01, grudzień 9.05, lo
co 9.09. 

Liverpool, 30. 1. Egipska 
zamkniecie: styczeń 13.65, ma' 
rzec 13.73, maj 13.93, lipiec 
14.13. październik 14.23, listo
pad 14.37. loco 14.35. 

Kursów zamknięcia Nowego 
Jorku i Orleanu nie otrzymano. 

Wczoraj po południu 
Cfa ze zwierzętami a 
szosa brzezińska d o ł 
Po drodze bracia raci 
iką częstując pią r< 
lźwledzie, Podczas 

i Wycieczki zamiast rozgrywek. 
Wszystkiemu winna kapryśna zima. 

a puszczone samopa 
dzie poczęły na 
' szosą ku miastu, 
mmiała, panikę na 

lero z a t r z U 

I Odwilż w Chamoni* trwa. 
ficmolliwiając przeprowadzę-

i i i ' hokejowych mistrzostw 
l f * t a . Jeżeli nie chwyci mróz. 

• ^ i o mistrzostwo świata zo-
i flfł*!« rozegrany w Davos. 
Ą Udział w tych zawodach 

• • * B n ł : Polska, Kanada, Japon-

Nieskoordynowana dotychczas dzta 
łalność dwóch najpoważniejszych in-
stytucyj, propagujących w Polsce 
Idee morska I konieczność budowy 
własnej floty, była przyczyną wielu 

nawet 
swój wyraz w prasie, a co ważnie), 
sze szkodziła samej sprawie. 

Zanim zostaną stworzone warun
k i umożliwiające zlanie się obu ln-
stytucyj w Jedna, zarządy obu po
wyższych InstytucyJ, po wzalemncm 
porozumieniu sie. postanowiły uzgod
nić swoja działalność w myśl nastc 
pulacych wytycznych: 

Komitet Floty Narodowej, zgodnie 
z art. 1 Ustawy z dn. 16 lutego 192> 
roku. popierać będzie prace Ligi Mor 
sklei I Rzecznej w całej rozciągłości, 
uzgadnlalac Jednocześnie z nU pro 

ja, Niemcy, Włochy, Czechosło
wacja, Austria I Szwajcaria 
odmówiły z różnych przyczyn:, 8 w g £ £ £ 
Anglja, Belgja. Francja i Węgry | 
Drużyna polska spędza całv 
czas w hotelu lub na dłuższych 
wycieczkach górskich 

Liga Morska 1 Rzeczna udzieli 
swego całkowitego poparcia akcji Ko 
mltetu floty Narodowe) w sprawie 
zbiórki funduszów na zakup statków 
I w zakresie rozporządzalnych sił 
przyczyniać sie będzie do powodze 
nla tej akcji. 

W myśl powyższych wytycznych 
zarządy obu InstytucyJ wydadzą od
powiednie Instrukcje swoim oddzla 
łom. 

(—) Stanisław Zalewski poseł na 
Sejm Przewodniczący Wydziału Wy 
konawczego Kom FI. Nar. 

(—) Gen. M. Zaruski Sekretarz Ge
neralny Kom. FI. Nar. 

(—) Dr. Michał Wyrostek Preze 
Zarządu Ligi Morskiej I Rzecznej 

(—) Pr. Jan Rozw«.dow«bl Sekre 
tars Ligi Morskie] I Rzeczne!. 

W a l u t y , dewizy i akcje 

R a d j o - k ą c i k 

:>m II koirflfl 

S j m m o n s — S z y m a ń s k i . 
Obiecujący zawodowiec polski 

w Ameryce. 
u. m 
przed 
•olictf, udzie fuż zaahl 

s arów''C ,Turków'| a n t e f l f e u * 0 ! * "nerykańsk! jdowych graczy -w baseball, 
ano l n ^ S ^ u i y w a ^ c y zamery 

k kowanego nazwiska Sim-zatr; 

^areszcie, zwierzęta ^ U z y s k a ł hatwieksz^ lok 
° w ze ws«vstklch tawn 

} o sporządzeniu Tul 
okółu za opilstwo wyf 
lo.ich na wolnos 
źwledziaml. 

wszystkich zawo 

narodowa ere amerykańska 
Prasa amerykańska uważa 

Szymańskiego, za jednego z 
najzdolniejszych zawodników 
amerykańskich w baseballu, 

zwiększa demonstracja sportowa. 
. 8 - d n i o w e Igrzyska strzeleckie. 

^ p r z o s & ^ ^ Z , ! ^ f?5? c Sl^ < ; h / l s k o . w e ] ' k r ^ ^ e j i njałokalibro-
j j^ostw strzeleckich Polski IweJ, strzelania " myśliwskie do « w " porozumienie z po-

D f i n i o r 3 i J m i / l a o 5 l n e m l związkami intere 
r O P E e r O m y j c e t n i s i 4 } s t r z e l a n i e m spor-

"'izv J Postanowili połączyć 
d

 y s 'k le kategorje strzelania . O.BOnifratrÓl,.* lednych zawodach. 
* więc w sierpniu r. b. na-

^ zawody strzeleckie o-
m 'ać będą program nastę 

w Chomach. 
elka maskar 

1 m a r c a . strzelania z broni woj-

Ka n iereprezento-
wymagajacem ok ie rpT 1 1 * na kongresie ko-

. l a rsk im. 
r s i e T a n S w nUSnBft 1

 odbędzie się 
h t kazała Gmetee' s f r ^ e H posiedzenie kongre 
lat kazała H ™ L j " i f U . C. |. (Międzynarodowego 
S\ S a cier >l!^fc S-u Kolarskiego). Zw. Pol. 
i a ł a sie Ginette z b C . K^arskich nie będzie re-

s W b u c h l a i S C g f w y « k < ^ r e s i e " się. 
: i l i dom ciotki 
wrót jednakże do nld 
życia cięższy był.. Ą 

puszczali. Miesiąc dĄ 
starań o pracę wycz4 

asoby materialne i 

^ v " a brak środków 
•anie swego d e l e e a t a . 

rzutów l zawody łucznacze. Ca 
łość igrzysk strzeleckich trwao 
będz-ie 8 drnd 1 stanie się nie 
wątpliwie najwspanialszą 
demonstracja sportu strzelec-

klego 
w Polsce. Zawody odbędą się 
w dziesiątą rocznicę bitwy pod 
Warszawą 

Delegaci polscy 
na kongres o l impi jsk i . 

W maju odbędzie sie w Ber 
linie doroczny kongres Olimpij
ski, na który wysłana zostanie 
delegacja polska. — Skład dele 
gacji ustalony będzie na jed-
nem z najbliższych zebrań za
rządu Z. Z, 

* • ' 

. — X — 

Warszawa, sobota 1411,7 m. 
11^8—12.05 Sygnai czasu. 
12.05—13.10 Muzyika graanoŁ 
13 10 Komum^ait inotc rol^g. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15 20—16 15 Pwerwa. 
16 15—16 35 Muzyka cramof. 
16 35 .5Jcrzymika pocztowa" 
17.00 Nabożeństwo z OstireJ Bra

my w Wnnłe. 
18.00 SłuchoiwWko dla dzieci, 
19 00 RozmaMoAoL 
19.58—20 00 Sygnał czara. 
20.00 Program na dzień następny. 

Wiadomości bieżące. 
20.15 PeUeton. 
20 30 Koncert wteesorny. W przer 

cvte komunikat Teatrów Miejskich. 
'22 00 Feljeton. 
22 15 Komułilkały. 
22.35 Kormmlkaty PAT. 
23.00— 24 00 Muzyfca tameczna. 

Katowice, sobota 408.7 ra. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—1300 Koncert gramol. 
13.00—16.00 Przerw*-
16 00—16.20 KomuniSka/ty. 
16.20—16.25 Komunikaty Towarzy 

stwa CzytdnJ Ludowych. 
16 25—17 00 Skrzynka pocztowa. 
17.00—18 00 Nabożeństwo z Ostro 

Rramy w WUrHe. 
18.00—19.00 Słuchowisko dla dz!e 

m. 

cl 
19 00—19 20 Pozmafóosct. 
19.20—19.30 Imermerzao muzyczine 
19.30—19 55 Skrzynka pocztowa 
19.58—20 00 Sygnał czasu. 
20.00—20.30 Odczyt proł. K. Sto

ma. 
20.30—2200 Muzyka lekka. 
22.00-22.15 Felieton. 
22 15—22 35 Komunikat meteorol 

Traa program na dzień nast. w Język:' 
trancttsklim 

22 35- 23 00 Kormmllraty PAT. 
23.00—24 00 Mttz\ka tameczna. 

Kónlgswusterhausen. sobota 1635 
12.00—14.30 Muzyka gramol. 
15 00 Z cza«i»i>'sm pediiiro-gicza. 
15 48 Djalog. PsycholocJa eknnery 

mentalna Istota, zakres I zmaczenle 
pedai8'->t;"tez,ne. 

16.30 Koncert z Hamburga. 
17.30 Proł. Sachs: Tytsłąc la« mn 

rykt 
18-20 AJfce Beiremd: Życte rodah 

e poety MfYrlcWego. 
1905 Godzina skupienia. 
20.00 .Z Hotlitscherem poprzez 

śwłait". 
22 15—2.00 Bal państwowej Opery 

w Berlinie. 

Zebranie „Sokoła" 
w Z g i e r z u . 

Towarzystwo Gimnastyczne 
„Sokół" w Zgierzu, zawiada
mia swych członków. ż» Do
roczne Walne Zgromadzenie 
Członków Klubu, odbędzie się 
w dniu 2 lutego b. r. w lokalu 
własnym przy ul. Narutowicza 
Nr. 12. w pierwszym terminie 
o godzinie 5 wieczorem, zaś w 
razie nieprzybycia dostatecz 
nej Mości członków w II termi
nie o godz. 6. 
Porządek dzienny W. Zgrom 

1) Zagaieme 1 wybór prezy 
djum zebrania; 

2) Odczytanie protokółu; 
3) Sprawozdanie z działalno

ści Zarządu; 
4) Sprawozdanie komisji re 

wizyjnej 1 udzielenie Zarządo
wi absolutorium; 

5) Wybór 3-ch nowych człon 
ków Zarządu na miejsce wylo
sowanych; 

6) Wybór komUsfl rewizyjnej 
s?Hu honorowego; 
7) Uchwalenie budżetu; 
8) Wnłoski Zarządu; 
Q) Wolne wnioski. 

na giełdzie warszawskie ] . 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na giełdzie walutowej, wobec 
zbliżającego się ultimo było 
bardzo male. Na dolary gotó'v 
kowe St. Zjednoczonych nie by 
lo żadnego popytu, z bankno 
tów zaś państw europejskich 
zakupywano tylko franki fran
cuskie po kursie nie różniącym 
się do dewizowego. Ogótoia ten 
dencja dla dewrz nie przybrała 
jeszcze całkowicie zwyżkowe
go charakteru, poprawiła się 
jednak znacznie w stosunku do 
dotychczasowego Stanu. Wyż
sze notowania osiągnęły dewi
zy na Budapeszt 4 gr. na Ho-
landję o 4 gr., na Londvn o 3'4 
gr. na 1 funcie 1 na Paryż o pół 
gr. Po niezmienionych kur
sach obracano dewizami na 
Belgję, Nowy Jork, Pragę, 
Sztokholm i Włochy oraz ka
blem, obniżyły się zaś jeszcze 
tytko dewizy na Szwajcarję. 
jednak dość sflnie, bo o 10 gr. 

TEATR MIEJSKI. 

c siły tak dalece, że Atolu? R K l 2 - 8 - 3 0 wieczorem I Jutro o godt. 4 
a n i " ..Ctenkair sztuka F Wolfa. poswi e. 

d u a l n y ™ zagadnieniem regulacji urodzin 
Łr}i i inscenitzacji L. Schillera. Ceny naj-

% mimo wszystko. 
Merpieli przez dwa Nmty, 
j Dut.Ilat, przeprosić fce> 

ić- pod jej dach. by iw 7 Się w cierpliwość i , " ^ ^eJczorem 
ia spadek: WiedzłeW 
że. ciotce zależy na i < * d ; ^ l z t e , e o godz, 12 w południe wWfca 

interes w i ę c j % *«chma K. Tatarkiewicza 1 Z. Biaiostoc-ie 

.Rzeź" Gofdina. Obsada 

przemówi na Ich kotfj ^ ^«rody, zabawy, tańce, śpiewy. Udział 
przeto jako większf tje t*e*Dohi. Ceny nałnliższe. 

łta. miał jechać naz^l ^ - d o nabycia w kasie zamawiań, ul. Piotr 
selstwie. 4-
ak rzeczy u nich statnL 

edł list iv TFATR KAMERALNY. 
ot\vorzvł ero d T Ż 3 < V Te«*r v. 1 ^ 

Kameralny po remonote w M w n ! 
tara Dutillat umarła 
cały swój maiatek.. 

n dobroczynnym. lL t < > I a <:h 
Tłum. Jo*#* 

rwowania r c k n 
dK>^ ^odstawienia, dając premierę wesołej 

Jth. komedjt salonowej Ludwika VemeuIIa 
Part Vidal". 

naczelnych dwoje młodych utaJlertto-
Zofia Mwf ibowsJa | L u d ^ * 

TatairsJcl Dekoracje E. Pietkiewicza. Początek o 
jodz 8.30 wieczorem 

Kierownictwo Teatru Kameralnego postanowi
ło od dnia dzisiejszego stalle rozpoczynać przed-
stawlenta wieczorowe o godz w pól do dziewiątej 
a nie tak dotychczas o dziewiąte). 

Jutro o godz. 8.30 I w nfedziele o 4.30 po poł 
1 8.30 wieczorem powtórzenie JKochainka pani 
V M a T . 

T E A T R P O P T T T A R N Y . 
Dziś, sobota 1 niedziela dwa raay cieszący s'e 

raesłabnącem powodzeniem Interesujący melodra
mat z rosyjskiego „Kocioł wiedźmy". 

W pełnych próbach pod reżyserją Wł. Ziem-
bińskiego stylowa komedia Fr. Schillera „Intry
ga 1 mfiość", 

„KOPCIUSZEK". 
Jutro po poTudnfu o godz. 4-eJ I w niedzielę 

o godz. 12 w poł. barwna, fer• >wo ujęta badka 
dla dzieci .JCopduszek". Wid i» o urozmal-
coce ząsĄgnte całem cjn6sjvv*4. ,<it.iwych nk-

spodaianek 1 atrakcyt, które przygotowuje 
ser L Zbuckl. 

rezy 

TEATR GFYEROWSKŁ 
Jutro o godz. 4 po południu I w niedziele dwa 

razy o godz. 4.30 po pol I 8.30 wieczorem dosko 
nala karnedja Henryka Zbierzchowsldego ,^/laJżeń 
stwo Loli" w reżyserii L Zbuckiego. 

$ 

NIEDZIELNY PORANEK ARTYSTYCZNY. 
Jak było do przewidzenia, drugi poranek arty 

styczny, który odbędzie się w Filharmonii w nad 
chodząca niedzielę, dnia 2 lutego, o godz. 11.30 
rano, wywołał w naszem mieście wielkie zainte
resowanie. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 

(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 
nr. 19), H. Rembielińskiego (Andrzeja 28) 
I. Zundelewricza (Piotrkowska 25), M. Kac 
perkiewicza (Zgierska 54), S. TrawkQ]W-
skiej .(lirzezińska 56L_Jw) 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA PAPIERÓW PROCEN

TOWYCH. 
W dziale papierów procento

wych panował nastrój zmienny 
popyt | podaż bowiem dla po
szczególnych gatunków różu-
ły sie wielce między sobą, co 
wywierało silny wpływ na wy
sokość kursów. Z papierów 
państwowych w zaofiarowaniu 
była 4 proc. Poż.. Inwestycyj
na, a nie znajdując dostatecz
ne! ilości odbiorców obniżyht 
się jeszcze o 1 zł. 50 gr. To'sa
mo mniej więcej powiedzieć 
można i o 7 proc. Poż. Stabili
zacyjnej, której strata wynio
sła jednak tylko 1/4 procentu, 
natomiast dla pozostałych pa
pierów, pomimo ograniczonych 
obrotów tendencja była utrzy
mana, co pozwoliło im utrzy
mać się na dotychczasowym 
poziomie. W grupie prywat
nych papierów lokacyjnych 
mocnieisze bvłv poszukiwane 

listy zastawne ziemskie, z któ
rych 4 i pół proc. osiągnęły 25 
gr. zwyżki, 8 proc. zaś — 1 zł. 
Wyżej ceniono także o 25 gr. 
8 proc. 1. z. m. Piotrkowa, na
tomiast po obniżonych kursach 
obiegały 5 proc. 1. z. m. War
szawy o 25 gr., 8 proc. m. War 
szawy o 40 gr., 

8 proc. m. Lodzi o 50 gr. 
i 10 proc. m. Siedlec o 60 gt\ 
Obligacjami miejskiemi nie & 
bracano, zawierano jednak zatc 
tranzakcje po raz pierwszy do-
puszczonemi dziś do obrotów 
10 proc. oblig. Tow. Kredyto
wego Ziemskiego z 1930 r. po 
kursie nominalnym. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Aczkolwiek coraz większa 
ilość działów bierze stopniowo 
udział w obrotach na giełdzie 
akcyjnej, to jednak wobec na
der ograniczonej wielkości 
tych obrotów zebrania są nao-
gół mało ożywione 1 bardzo od) 
ległe od przeciętnej bodaj ru
chliwości. Przedmiotem tran* 
zakcyj były tylko najpopular
niejsze objekty a i na nie nie 
zawsze był dostateczny popyt, 
wskutek czego tendencja ogól
na miała charakter niejednoli
ty. W dziale bankowym obni
żył sie o 75 gr. Bank Polski, 
bez zmiany zaś notowano Bank 
Zachodni 1 Bank Zw. Sp. Zarób 
kowych. Z akcyj elektrycz
nych po wyższym o 2 zl. kur
sie nabywano SUę f światło. W 
grupie akcyj cukrowniczych 
straciło 25 gr. Warsz. Tow, 
Fabr. Cukru, obniżyły sae tak 
że o 75 gr. z papierów cemen
towych Łazy. Akcie węglowe 
Warsz. Tow. Kop. Węgla po
prawiły swój kurs Jeszcze o 22 
gr. Z akcyj metalurgicznych 
doszło do obrotów tylko Stara
chowicami po kursie niższym a 
75 jgr. Innem! akcjami nie in
teresowano sie zunełnie. 

Dorobek samorządów ziemskich 
i miejskich na M.W.K.T. 

Tegoroczna Międzynarodowa Wy 
stawa Komunikacji I Turystyki w Po
znaniu, w której oficjalny udział bie
rze Rząd Rzeczypospolitej, ma na ce-
u 

rozszerzenie rynków zbyto 
dla produktów polskich oraz zapo
czątkowanie na szersza skalę przy 
pływu obcych turystów do Polski. 

Dla urzeczywistnienia tego pożą
dane Jest. aby samorządy ziemskie i 
miejskie przedstawiły swój dorobek 
w dziedzinie 

udoskonalenia dróg. 
Jezdni 1 środków lokomocji oraz by 
reprezentowane były wszystkie miej
scowości, znajdujące się na terenie 
poszczególnych powiatów o walorach 
turystycznych. Jak: uzdrowiska, sta
cje klimatyczne, mieiscowoścJ, obfitu
jące w piękne krajobrazy, zabytki 
sztuk, budownictwa Itp. 

Eksponaty działo turystycznego 
na M. W. K. T. będą zgrupowane wa 
dług województw 1 powiatów. W 
tym celu na terenie każdego wole-
wództwa tworzą się specjalne komł* 
tety regionalne Wystawy, któryci 
zadaniem będzie uzgodnienie zabie
gów poszczególnych osób 1 organlza-
cy), zajmujących się turystyką, I 
wiec; związków turystycznych, to
warzystw krajoznawczych, zarzą
dów uzdrowisk I stacyj klimatyce 
nych. automobilklubów, związków 
artystów-malarzy I miłośników foto
graf)!, towarzystw ochrony zabyt* 
ków towarzystw sportowych (nar* 
clarstwo, łowiectwo, rybactwo) etc. 
w celu zorganizowania na M. W. K. 
T. w pawilonie Turystyki zbiorowe* 
go pokazu całego Województwa. 
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Wydajność i sprawność — to zasady 

na Ktśrel opiera si^ dobrobyt 
S t a n ó w Zjednoczonych. 

Podziw, jaki budzi niezwy 
kły rozwój dobrobytu Stanów 
Zjednoczonych, wywołał w Eu 
ropie żywe zainteresowanie sit; 
życiem amerykańskiem oraz 
dążenie do naśladownictwa 
Yankesów Niestety, nie jest to 
rzeczą łatwą i amerykański 
metody pracy, przeniesione na 
fcrunt europejski, najczęściej zu 
pełnie zawodzą, a w najlep 
szym razie daią 

o włele gorsze wyniki. 
Najciekawszym znów Jest 

fakt że sami Amerykanie nie 
potrafią w stosunkach europej 
skich osiągnąć tych wyników. 
Jakie osiągają na własnym te
renie. 

Na czem wiec polega owa 
tak zasadn'cza różnica pomię
dzy stosunkami amerykańskle-
m' a europejskiemi? 

Niezwykle interesującą od
powiedź na ten temat daje w 
Jednym ze swych świetnych 
artykułów dziennikarz amery
kański. Oarret. 

Zdaniem fiarreta tajemnica 
(Jobrohytu amerykańskiego po 
lega na- 1) stosunku obywatela 
do naństwa 2) systemie 
wynagradzania za wydajność 
I 3) zasadz'e 14 teorja winna 
bvć w żvc'u dopełnieniem prak 
tyki a nie odwrotnie. A wła
śnie pod tvm względem stosun
k i eurooelskle nie są należycie 
uregulowane. 

W Stanach Zjednoczonych 
aparat państwowy czuwa jedy 
nie nad ogólnem położeniem 
społeczeństwa troska zaś o do 
brobyt poszczególnego obywa 
tela obarcza samo społeczeń
stwo od rodziny począwszy, 
do organizacyj zawodowych, 
wyznaniowych I hnstytucyj u-
bemleczeniowych włącznie. O-
bud';I to I rozwiija samopomoc 
społeczną. 

W Stanach Ziednoczonych 
/dema stabilizacji staonwlsk 
ani gwarantitfącej ciągłość za 
trudnienia ochrony pracy, na 
W S 7 V S T K ' c h posadach orvwat 
nvch zaś na stanowiskach pu
blicznych, zarówno w samorzą 
dzie lak I w szkół mctwle. są
downictwie I administracji. 
zm'anv następują po każdych 
wyborach. 

W tvch warunkach Jedyną 
gwarancią zanewnlalacą oby
watelowi Stanów bvt. Jest 

wydalność I snrawność 
Jeeo pracy zawodowej. Roz-
wiia to znakomicie samodziel
ność zapobiegliwość 1 wydaj
ność pracy. 

Każdy liczy tylko na sloble 
I dąży do osiągnięcia najwłęk-
szel wvdamości coraz wyż 
$zvch stanówek I coraz więk 
$-7VR»n do^hodrtw 

„Nigdy nie jest zapóźno u 
czyć się. lecz najpierw trzeba 
nauczyć się żyć i pracować, a 
przedewszystkiem oszczędzać 
czas" — oto zasada, której sto 

sowaniu zawdzięczają Stany 
Zjednoczone swój Imponujący 
rozwój gospodarczy 1 dobrobyt 
obywateli 

Bojkot przystojnego niljonen 
Nieszczęśliwa ofiara uwodziciela. 

przyczyną, będzie musiał flj 
ścić swe rodzinne miasto. 

Jak do tego doszło? 
Brigton nawiązał stosinwj 

piękną..lecz ubogą dziewcflj 
Owocem tego stosunku b$ 

W niezmiernie przykrem po 
łożeniu znajduje się obecnie 21 
letni Nowojorczyk Nelson Brig 
ton, jeden z najbogatszych prze 
mysłowców w Nowym Jorku. 
Który przed rokiem po śmierci 
swego ojca objął po nim 

olbrzymią wprost fortunę. 

Brigton jest młody, bogaty, bar 
dzo przystojny a jednak sytu 
acja jego obecna jest nader nie 
mila.. Oto ten krezus jest osten 
tacyinie bojkotowany przez to 
warzystwo nowojorskie, tak 
.z prawdopodobnie po wyjaś 
rwaniu trajredJŁ które! stał sie 

n iepewny grunt pod nogami 

Staruszka-Ziemia zmienia swój kształt. 
Ciekawe rezultaty pomiarów 

astronomicznych. 
Przywykliśmy ziemię pod 

swojemi nogami uważać za o-
parcie pewne i stałe Myśl o ru 
chu ziemi dokoła odległego 
słońca kuli z rozżarzonych ga 
zów pomimo swoje naukowe 
podstawy, wydaje się nam sta
le 

rzeczą niepojęta, 
bowiem trudno Jest sobie wyo
brazić ten ruch globu ziemskie
go pokrytego olbrzymiemi oce 
anami 1 osiedlami ludzkteml. 

Z konieczności tylko godzi
my się na fakt. że kula ziemska 

obraca się dookoła s^ej osi. 
zmiennej, jak Igła magnetyczna 
i że ponadto we wnętrzu swo-
jem przedstawia się. jak olbrzy 
mi wulkan, od którego oddziela 
nas tylko 

cienka powłoka 
— skorupa ziemska. 

Myśli te jednak bardzo rząd 
ko stanowią temat naszych roz 
patrywań 1 obserwacyj. Ogól 
pozostawia te kwcstje uczo
nym i badaczom. 

Tem bardziej zdumiewające 
staie sie dila nas odkrycie nie

mieckiego \ geologa, prof. A 
Wegenera który utrzymuje, że 
cała gigantyczna masa lawy 
znajdująca się we wnętrzu zie
mi, pozostaje 

w stałym ruchu, 
przelewając się pod naszeml 
nogami. Prof. Wegener dowiódł 
że w związku z tem lądy prze 
suwają się stale 1 tak nprz. Ame 
ryka oddaliła się od kontynen
tu Europy. Wobec tego. że ląd 
nie wszędzie jest jednakowej 
grubości i nie p ę d z i e z jedna 
kową siła opiera sie na leżą-

Stuprocentowa sensacia. 

Emocjonujący fragment x filmu „Hultaj", w którym grają Rod la Koeque, 
Jeanette Loff i Tom Kennedy* 

Podsłuchane. 
W SZKOLŁ. 

Nauczyciel: — Czy możesz 
ml powiedzieć cośkolwiek o 
stosie pacierzowym? 

liczeń: — Tak. Na Jednym 
końcu stosu pacierzowego sie
dzi głowa, a na drugim... siedzę 
Ja sam. 

SPECJALNOŚĆ. 
W składzie mebli młode 

małżeństwo ogląda rozmaite 
krzesła i fotele. 

— Ale te fotele tu są stra
sznie niewygodne, — powiada 
młody małżonek. — Tego pan 
chyba nikomu nie sprzeda? 

— Ależ przeciwnie mój pa
nie, mam na nie doskonah 
zbvt To są specjalne fotele dla 
gości. 

PYTANTE. 
Pięcioletnia gwiazda filmo 

wa do swego ojca: — Powiedz 
tatusiu z czegoście z mamusią 
żvll zanim ja przyszłam na 
świat? 

w * 
PRACOWICI. 

Pierwszy pomocnik murar-
tk i do swego kolegi: 
! — Widzisz muchę na prze 
ciwlegfym murze? 

— Nie 
— Ja też nie. Znaczy słę 

FAŁ nic nie widzimy, czas za
kończyć robotę. 

mim 
Nędza penjalraycti ludzi. 

Wiele genjalnych wynalaz 
ków, które następnie rozpo 
wszechniają się na całym świe 
cie. oddając ludzkości nieoce
nione usługi, nie przynoszą ich 
twórcom za życia nawet sławy 
ani tem mniej majątku. 

Do liczby wielu nieszczęśli
wych wynalazców należeli też 
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Józef Nicefor Niepce, Francu; 
wynalazca 

aparatu fotograficznego 
I Józef Miterhofer. wiedeń
czyk, wynalazca maszyny do 
pisania. 

Niepce nie ustawał w pracy 
i oto w 1822 roku udało mu się 
na blasze cynowej, pokrytej 

Testament właściciela 30 domów. 
Sensacytna walka o dziedzictwo. 

Sensacyjna walka o dziedzi 
ctwo po jednym z aujbogat-
szych ludzi w Niemczech za 
prząta obecnie uwagę towarzy 
stwa berlińskiego. 

Niedawno zmarł berliński 
multimiljoner Albert Loeske. 
który posiadał 
70 do 80 milionów w majątku. 
Był nietylko właścicielem ol
brzymiego magazynu jubiler 
skiego, ale należały do niego 
obszerne posiadłości ziemskie. 
Posiada? ponadto aż 30 do 
mów na Kurfustendarum, kopal 
nie nafty w Rumunii, oraz w 
Szwajcarii fabrykę zegarków. 

W swym testamencie wy
dziedziczył on zupełnie swych 
ubogich krewnych, a mająt
kiem rozporządzili na rzecz 
dwóch kobiet pani Blaustein I 
pani Oppenheim. Ody krewni 
dowiedzieli się o wydziedziczę 
niu, zakwestionowali znaczenie 
testamentu... 

Pierwsza rozprawa w tym 
x v 

ciekawym 1 emocjonującym 
procesie odbędzie się 7 lutego. 
Budzi ona tem większe zainte
resowanie, że ostatnie lata mi-
ijonera miały charakter 

bardzo romantyczny. 
Obie kobiety starały się zupeł
nie izolować Loeskego. naprze-
mian stale mu towarzyszyły 
tak. że nikt bez ich wiedzy nie 
mógł się z nim komunikować 
Obie Już za życia otrzymały po 
darki. milionowej wartości... 

Należy dodać, że Loeske za 
życia wobec swych krewnych 
wcale nie okazywał twardego 
serca Wogóle rozdawał on zna 
czne sumy na cele filantropijne 

humanitarne. Przyrzekł on 
również krewnym, że w testa
mencie o nich nie zapomn1 

Tem dziwniejszą wydać się mu 
s! osnowa testamentu. Kto wie, 
czy mBljoner nie padł ofiarą 
zbrodni, to też prawdopodob
nie zostanie zarządzona ekshu
macja jego zwłok. 

Redaktor naczelny; Franciszek ProbsJ 

cienką warstwą smoły ziemnej 
otrzymać dokładne odbicie ry
sunku, słowem sfotograiował 
ów rysunek. 

Dopomógł mu w tem jego 
wspólnik, chemik Daguerre. 

Dopiero wówczas wynala
zek zaczął się szybko rozpo 
wszechniać — cała sława spa
dła na Daguerre'a. który też 
po rozwiązaniu spółki z Niep 
ce'm. dorobił się ogromnego 
majątku. Niepce zaś zmarł w 
roku 1833 w skrajnej nędzy. 

Podobny los spotkał wyna
lazcę maszyny do pisania. 

Piotr MiłterhofeT Już w 1867 
roku skonstruował- model ma
szyny do pisania. 

Poczynione udoskonali en la 
modelu wróżyły 

świetna przyszłość 
wynalazkowi. Nie mniej jednak 
Mitterhofer pieniędzy na rozpo 
czecie fabrykacji nie znalazł 
znikąd odpowiedniego poparcia 
i zniechęcony, porzucił dalszą 
pracę. Wkrótce potem zmarł w 
nędzy. 

Natonrast Jeden z Jego kole 
gów z Instytutu Politechniczne 
go. Amerykanin. Glidden. sko
piował model wynalazku Mit-
terhofera i wyjechawszy do A 
meryki, założył z dwoma dru
karzami: Sholes'em i Soule'im 
pierwszą na świecie fabrykę 
maszyn do pisania. I oni jednak 
nie zrobili majątku. 

Uczynili to dopiero sprytni 
naśladowcy, założyciele naj
większych dziś na świecie fa
bryk, Underwood i Remington 

cych pod nim masach lawy, ląd 
lekki przesuwa się lżej od cięż
kiego. 

Najgrubsze pokłady skoru
py ziemskiej znajdują się podob 
no w niektórych strefach Azj 4 : 
w Europie są Już znacznie 
mniej masywne. Chińczycy, 
Persowie i Afganowie zaliczać 
się mogą do bardziej 
„stabilizowanych" mieszkań

ców ziemi. 
Ognista lawa wnętrza ziemi 
pod ich nogami przolewa sie 
mniej szybko I groźnie, niż pod 
naszeml. Mieszkańcy Ameryki 
Północnej znajdują stę w tych 
samych warunkach, co Europej 
czycy. Wegener obliczył że rół 
nica odległości pomiędzy konty 
nentem Europy I Ameryki wy
nosi na dziesiątek lat 

do plęchiset metrów. 
Nie są to dane fantastyczne 
lecz fakty, dające się spraw
dzić za pośrednictwem astrono 
nrcznycb pomiarów. 

Powyższe spostrzeżenia ge 
ologa WegeneTa potwierdzają 
świeże odkrycia francuskiego 
geologa Prćvot dzięki którym 
zostało dowiedzione przy nie
dawnej budowie szos I ulic w 
okolicy Paryża, te Idealna po
zioma llnja. zgodna z pozio
mem wód oceanu, zachwiała 
się. to Jest 

nic Jest Już tq samą, 
co dziesięć lat temu. Wynika z 
tego, że skorupa ziemska pod 
oceanami zmieniła swą po
wierzchnię, wzgl. położenie, 
choćby o kilka milimetrów tyl
ko. Myśl tę. aczkolwiek dzi
waczną na razie, potwierdza 
spostrzeżenie francuskiego 
astronoma Eselangon'a, który 
zalał się trudną pracą zmierze
nia slłv ciążenia ziemi w Pary
żu I Strasburgu. 

Jak wiadomo siłą ciążenia 
danego punktu Jest tem silniej
sza, im punkt ten fest bardziej 
zbliżony do ośrodka ziemi I 
tak nprz. na biegunie, skutkiem 
spłaszczenia kuili ziemskiej ;bra 
ku siły ośrodkowej siła ta Jest 
znacznie większa niż w stre
fach podzwrotnikowych. 

Otóż ku swemu wielkiemu 
^dziwieniu Esclangon zdołał 
stwierdzić, że siła ciążenia zie
mi w Strasburgu od roku 1925 
<=tafa sie większa o minimalne 
lecz daiące się oznaczyć po
miary. Skoruna ziemska pod 
stopami ludności Strasburga 

stała sie cieńsza, 
a mieszkańcy tego miasta cfęł 
si o drobną cyfrę, wobec tego 
że ciężar wszystkiego na świe 
cie zależy od siły przyciągania 
wzgl ciążenia naszej planety 

Niema zatem nic stałego na 
świecie. Nawet staruszka — 
ziemia zmienia swój kształt. 

dziecko. 
Ody ml! Jon er się o tem do* 
dział, zachował się wobec 
wiedzionej dziewczyny 
sób zaiste nieludzki! Otoif l 
ko nie chciał jej poślubić dfl 
świadczył jej, że nie ma P*l 
ści czy jest naprawdę ojcfl 
go dziecka, wobec czetfM 
ma wobec matki 1 dzlectói] 
nych obowiązków... 

Nieszczęśliwa ofiara iq 
dziciela tak się przejęła tej* 
krucieństwem,*że w przy*| 
rozpaczy wybiegła, trzyi*| 
na reku dziecko, na balfcoi 
mieszkaniu miijonera 1 

skoczyła w przepaść ulWj 
ponosząc wraz z nierrKW 
ciem śmierć na miejscu... I 

Wie<ć o tem trageznem 
mobójstwie rozeszła się 
k!em echem zwłaszcza • 
jęła sie nią obszernie 
amerykańska. Szczesróły 
tragedii, nad której osta 
nem wyświetleniem pt 
Jeszcze policja wywołał? 
ogólne oburzenie, że Brg 
unikany Jest przez wszys*! 
niby 

trędowaty. 
Trudno bowiem Istotnie TĄ 
mleć. co mogło człowlejM 
niezmiernie bogatego skj 
do tak nieludzkiego postew 
nia... 

Co Das po pracy roz wei 
Wieczorne r o z r y w k i Ł1 

Teatr Miejski: — CjankaU. 
Teatr Kameralny: — Kochanek 

Vldal. 
Teatr Popularny; — Kocioł wl» 
leatr Geyerowskl — 
Filharmonia: — 
Miejska Galeria Sztoki — Wy** | 
Apollo: — Paganini. 
Bajkat — Miłość księcia Sef»ą 
Caslno: — Kobieta i bruku. 
Czary: — Niebezpieczny szlak. 
Pocz seansów o codz 4, 6, I 
Corso: — Ciemna afera. 
Capltol: — Księżna Tarakano^ 
Grand Kino: — Orzechy ojcó* 
Luna; — Sen o miłości. 
Mimoza: — Ulica Grzechu. 
(Kwiatowy: — Asfalt 
Pocz seansów o godz. 4. 6, I 
Odeon: — Awantury chińskie. 
Pocz seansów o *odz. 4. 6. J 
Palrce: — Anny szuka męża. 
Przedwiośnie: — Księżniczki 

kówka. 
Raj: — Przekleństwo Mejnoto* 
Resursa: — Zapomniane twa rt* 
Resursa: — Jad pokusy mllostj 
Splendld; — Iza Kremer. 61 

Moore (Romans współczesno 
ny) — film dźwiękowy. 

Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Płodność. 
Stolic*: — Podpory tfomu. 
Swlti — Gehenna zakochanego1 

Wodewil: — Sllm. 
Początek seansów o eodztrtW 

Zachęta: — Sodoma I Gomora-
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15,' 
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WINSZUJEMY! 
Jutro: Ignacemu. 
Wschód słońca 7.19. 
Zachód — 16.19. 
Długość dnia 11.44. 
Przybyło dnia 1.17. 
Tydzień 5. 

oportowie*. 

Pan graby t — O panu mówią, te jest pan znakof'* 
•portowcem... 

Pan chudy t — Jaaa? 
Pan gruby i — Tak t tne la pan podobno nie nab^l 

uprzednio broni, pływa pan po piaaku, ślizga się po P°. 
rzchni każdej poważniejszej sprawy i lubi pan łowić 
w mętnej wodzie. 

ODBITO na własnej maszynie rotacyjnej 
PNY ulicy Zawadzkiej nr. 3, 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsl 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański 

f C e 

1 0 

Sześciu 
W 1 

Warszawa, 1. i 
W dniu wczorajsz 
został w barakach 
Woli groźny band 
ca Stefan Nader I 
cesro się w iedner 
oprvszka wysłano 

6 przebranych r 
fidy uczestnicy ot 
l i się do pierwszet 
okna parteroweg< 
wymknął się na 
Począł uciekać w 
tiek. Policia oddah 

kilka strzt 
Nader odpowiedz 
oyrnwrt Słrzelar 

KSIĄŻĘ Al 

potomek osławione 

kabinecie hiszpań 

DOLAR w l 
Banki dewizowe 

£eW/vm kupowalV 
0'iny 12-ej efekty 
8.R5. 
.p rywatn ie dolar 
8-90 

W płaceniu R.89. 
Tendencla sP'»ki 
Podaż dosta lecz 

t - x -

Dalsi 

SOS 

S U V I t I 

0 . -łanowiec, 1-2 
^espondenU. Pi 
J1*,od kilku dni w ró 
W * Zagłębia 

ekscesy bezrobt 
swe źródło we 

c 'e. Pałac królewski 1 
orzed którym 


